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Nie chcą dłużej służyć Dzl.i 'IO •tron 

DZIENNIK 
IAODZKI 

wywiadowi amerykańskiemu 
WARSZAW A. Do włads IP' anfcznycb zgłosili Ilię ob,._ 

tełe polscy - Wanda Weber l Jan Roma ~ o prawo 
powrotu do kraju. 

Jiak się okazało, do ootatnie­
go czasu Jan Homa, pseud. 
„Ojciec Jan" i Wanda Weber, 
pseud. „Zula", byli czynni w 
finansowanym i kierowanym 
p~ w;ywiad . amerykański 
emigranckim ośrodku wYwla­
dowezym w Monachfum wy­
stępującym pod nazwą „Wy· 
«lzi.ał Kl'&JowY Rady Politycz­
nej". Na czele tego ośrodka 
szpiegowskiego stał przedsta· 
wiciel t.zw. „Stronnictw!a: Na­
rodowego" - Furka Włady· 
sław, pseud. „Piotr". 
Nłe chcą.c dłużej brać udzia­

łu w zbrodniczej robocie wy­
mierzonej przieciwko Polsce, 
wY:ieJ wYlDienieni uciekli z 
l\1emiee zach. I zgłosili się do 
włads polskich z prośbti o ze­
zwolenie na powr6ł do kraju. 

Wymienieni przekazali wła­
dzom be:zipieczeństwa publicz-

Auriol 
nadal poszukuie 

premiera 
PARY'Ż. Z uwagi na ro, że 

wielu deputowanych z partii 
radykałów oraz z ugrupowania 
t.zw. „niezależnych" pod na­
ciskiem opinii publicznej od­
rzuciło program Bidault, prze­
widujący m. in_ faszyzację u· 
stroju państwowego Francji, 
Bidault zakomunikował, że 
misja jego zakończyła się nie­
powodzeniem. 

Prezydent Auriol powierzył 
misję utworzenia rządu przy· 
wódc:v partii radykałów, Da­
niel Meyerowi. 

Wspaniały 
sukces 
górników 
radzieckich 

MOSKWA. W dniu 29 grud· 
nia ub. r. przemysł węglowy 
Związ!Tu Radziecki~ wyko­
nał roczny plan wydobyci.a. 

Górnicy radzieccy dali w r. 
1952 o 80 -:>roc. więcej węgla, 
aniżeli w r~ 1940. 

Znacznie wzrosło wydobycie 
węgla we wszystkich zagłę­
biach węglowvch ZSRR, np. w 
Zagłębiu Podmoskiewskim 
zwiększyło się onu 3,5 raza, w 
rejonach wschodnich: w Zagłę 
biu Kuznieckim Karagan­
dzie - 2,3 raza. 

W ciągu trzech ostatnich lat 
przyrost wydobycia węgla wy· 
nosił w ZSRR 74 miliony ton. 

• * • 
MOSKWA. W dniu 26 grud· 

nia ub. r. zameldowały o wy­
konaniu rocznego planu pro­
dukcyjnego wszystkie załogi 
przemysłu naftowego. 
Również transport kolejowy 

wykonał plan państwowy za­
ładunku wagonów, przyspiesu 
nia ich obrotu. podniesieni;: 
wydajności pracy, oszczę(:za 
nia paliwa i obniżenia kosztów 
własnych. 

. 

nego obfity materiał, dema.­
kujący 2l3ot'ówno metody dzia­
łania wywiadu amerykańskie­
go, jak też t.zw. „Rady Poli­
tycmej" będęcej na usługach 
tego wywiadu. Rok IX nr 1 (26%9) Łódź, cswartek 1 słycznia 1953 r. 

Chorzowskie Zjednoczenie Węglowe 

zameldowało o realizacji 
rocznych zadań d k • h „Barbara-Wyzwolenie", „Sie-prO u CYJ nyc mianowice" i „Michał". 

WARSZAWA. - W dnh1 31 

KATOWICE (PAP). - W GODZINACH RANNYCH DNIA 31 
GRUDNIA 195% R. ROCZNE ZA DANIA PRODUKCYJNE WYKO­
NAŁY ZALOGI KOPAL't<l' CHORZOWSKIEGO ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO. 

Pełna realizacja rocznycll 
zadań produkcyjnych przez 
górników kopalń chorzow­
skich przyniosła gospodarce 
r,>afistwowej wydobycie o 2 
proc. większe niż w roku po­
przednim: znacznie wzrosła 

również wydajność załóg cho­
rzowskich. 
Wśród załóg, które najbar­

dziej przyczyniły się do reali­
zacji zadań produkcyjnych 
zjednoczenia chorzowskiego w 
roku ub. należą załogi kopalń: 

grudnia 1952 r. załogi War­
szawskich Zjednoczeń Budow 
nictwa Miejskiego doniosły o 
pełnej realizacji swych rocz­
nych zadań produkcyjnych 
Dzięki wykonaniu zadań 
przez budownichivo miejskie 
ludność stolicy otrzymała w 
:iągu 1952 r. 15.536 nowych izb 
mieszkalnych. tj. blisko o 
2 tys. izb więcej aniżeli w ro­
ku 1951. 

GDARSK. Rozpoczynający się 
czwarty rok realizacji zadań 

Minister spraw zagranicznych NRD produkcyjnych Planu 6-letnie-
go, witaJl\ załogi Stoezni P61-

G D • nocnej, Stoczni Gdańskiej I eorcr erlJ oger Stoczni im. Komuny Paryskiej 
)-I w Gdyni, wielkim sukcesem 

odznac:r:ony orderem ,,Odrodzenia Polski" :~~;~~:.!~t~ je:~!:~~en;,~~ 
BERLIN. - Rada Państwa PolsokleJ RZ~Z}'l>OSt>OliteJ 

od7.na.czyta ministra spraw "8.grankznych Niemlee.kleJ 
LudoweJ nomorskich oraz wodowaniem 

nowych jednostek. Republiki 
Demokratycznej Georga Dertlnge ra Orderem Od<r<>dzenia. r1>lf;kl 
li klasy u. wybitne zas!Ugl na polu umo<:nien!a I rozwo'Ju przyJa:tnl 
I współpracy między Polski\ Rze~ąpospolltą Ludową a Niemiecką 
Republiką De..rtokratyezn11. 

Tak ·wielki sukces produk­
cyjny, którym stoczniowcy 
Wybrzeż,a umacniają gospodar· 
kę morską Polski Ludowej, 
osiągnięto dzięki ofiarnemu 

odznaczenie wręczone Z06tało I niemieckiego. Oby w nowym ro- wysiłkowi doświadczonych fa­
mlnlstrow1 Dertingerowl w Ber- ku przyjaźń polsko-niecnie-eka sta chowców przemysłu okrętowe· 
linie przez szefa misji, ambasado- la się jeszcze mOC'l'liejsza, aby go era.z E'"'tuzjazmowi pracy 
ra Jana Izydorezyka w obecności wspólna _walka ~ bezpi~eń'Jtwo I mł~zieży. stanowiącej w sto­
wicepremiera rządu NRD Otto w Europie rozwinęła się jes:r.cze czruach Wybrze:!:a, około 55 

Z okazji Nowego Roku na;-

serdeczniejsze życzenia swym 
Czytelnikom, Korespondentom, 
Współpracownikom i wszystkim 

Przyjaciołom pisma 

składa 

zespół redakcji 
„Dziennika lód z kiego" Nuscllkego, przewodniczącego Iżby bardziej. proc. ogółu załogL I· 

Krajów dr Lobedanu., przed3t.awl '---------------~-----------...: ctell sfer politycznych, kultural-
nych 1 społeet.nych NRD oraa: 
przedstaWiclell dyplomatycznych 
akredytowanych w Berlinie. 

W uroczystości wZięli równ.tet 
udzl& prezes Towarzystwa Ł11cr.­

ll00cl Kulturalnej z Zagranic11 
protesor Alt 1 sekretarz cenera.1-
ny towarzystwa Wloeh. 
Dekorując mlnistr& Dertingera, 

szef misji dyplomatyczrf.ej Pol­
skiej RT.ećzypospoliteJ Ludowej, 
amba·sa<:lor Jan Izydorcxyk ośwlad 
c-zyl m. 1n„ że tał<t odznaczeni.a 
orderem polskim ministra Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
~ej stanowi na1<1obitnieJszy do­
Nód tstn!en!a mlędZY nar<>dem poi 
~kim 1 n1emleck!m nowych sto­
mnków przyjażnl I współpracy. 

W odpowiedzi na przemówienie 
ambasadora Jana Izydorczyka. 
mlnisrer Goorg Dertinger podkre­
~lll, te obok umacnianla przyiat­
nl z wielkim, socjali.S'tycznym 
Krajem Rad żywotną dla narodu 
niemieckiego sprawą jest strzeże­
nie jak trenicy oka granicy po­
koju na Odrze 1 Nys1e 1 Jej obro­
'.18 ze wszystkich stł. 

Obrnna tej granJ.cY Pokoju -
ośwladc-zył mlnlsteT Dertinger -
i~•t naczelnym 1 najbardziej istot 
nym zadaniem narodu nlemle::­
·dego. 

Niez!omna przyjatń z naro'.lem 
;io;skim - stwierdził w zakończe­
niu minister Dertinger - jest ży­
wot.ną sprawą dla całego narodu 

Rok walki i zwyciestw 
M

inął rak. Przemlerzywiszy nakre­
śloną niezachwianymi prawami 
przyrody ~~ dOQlkoła &łońca, 

przybyła nasza stara ziemia, po 366 
dniach podróży, dokładnie na to samo 
miejsce, z którego wyruszyfa. 

Z punktu widzenia astronomii nie 
wiele się zmieniło: znaleźliśmy się w 
tym samym punkcie układu słoneczne­
go, oo przed rokiem. Ale powierzchnia 
naszego globu uległa wielkim zmianom 
w tym czasie, a i sprawy jego miesz­
kańców posunęły się naprzód. 
Minął rok. Zgodnie z naukowymi 

prawami rozwoju społeczeństwa toczy· 
ły się wypadki w tej części świata, 
w której panuje j~e kapitalizm, 
jak i w tej, w której ręce wyzwolonych 
lu<hii łączą - rozdzielone wydawało 
by się na wieki - wody Wołgi i Do­
nu, ujmują w tamy i groble rozlaną 
1;2eroko Huai-Ho, wzn06zą mury MDM 
i 20 n.owych osiedli i dzielnic Warsza­
wy i na pustym polu pod Krakowem 
budują nOY.'e 100-tysięczne miasto i 
ogromny kombinat metalurgiczny. 

żył.a, o czym rny§Lał.a i o co wal~ 
cała postępowa ludzikość w 1952 r. 

W kwietniu 1952 r. Stalin na posta­
wione mu przez g.rupę amerykańskich 
dziennikarzy pytanie: „czy trzecia woj­
na światowa jest obecnie bliższa n'. Ż 
przed dwoma lub trzema laty" - odpo­
wiedział: „Nie, nie je&t bli7..sza". 

„W dalszym ciągu wierzę, że wojny 
między Stanami Zjednoczonymi Ame­
ryki a Związkiem Radzieckim nie 
można uważać za nieuniknioną, że na­
sze kraje mogą ró:wnież nadal żyć w 
pokoju" - stwierdził Stalin na progu 
1953 r. w odpowied?.i na zapytanie 
korespondenta „New York Times". 

W chwili, gdy podżegacze wojenni, 
oczekujący po nowej rzezi światowej 
dalszego pomnożenia swych zysków, 
stairają się rozniecać histerię wojenną 
i wmówić narodom, że wojna jest nie­
unikniona - Stalin mówi o wielkich 
sza=ch pokoju, jego przekonanie o 
możłiwości 1.achowania pokoju opiera 
&ię na sukcesach, jak:e w swe·j walce 
odniooł w ostatnim roku ruch pokoju 
w całym świecie oraz na olbrzymi-h 
osiągnięciach narodów budujących 
socj<:.lizm i ;. om unizm. 

laików w jednym froncie walki o po­
kój i wykonanie Planu Sześcioletniego, 
Droga, którą idziemy nie jest usłana 
różami, ale jest to jedyna droga pro­
wadząca do wielkiej, suwerennej i 
otaczającej swych wszystkich synów 
należytą opieką socjalistycznej Po~d 
przyszłości. Ta prawda przeniknc:la 
do najszerszych warstw naszego na­
rodu: również do tych drobnych g!-up, 
które do niedawna wahały się, wąt­
piły, a nawet miały zasadnicze zastrze­
żenia co do słuszności drogi jaką od 9 
już niemal I.at idzie Polska. 

Olbrzymi WZT06t świadomości na­
szego narodu dokonał się w toku wiel­
kiej, prawdziwie ogólnonarodowej dys­
kusji nad projektem Konstytucji Dys­

kutowano, wyjaśniano wątpliwości, 
mówiono o trudnościach i osiągnię­
ciach i w ten sposób przybliżono spra­
wę naszego socjalistycznego jutra no­
wym milionom ludzi, porwanych w 
potężny nurt budownictwa. Uchwalo­
na w dniu 22 lipca Koostytucja stała 

· się prawdziwą kartą wielkich osiąg· 
nięć praw ludu pracującego Polski. 

Do dalszego i potężnego wzmożenia 
aktywności najszerszych mas narodu 
przyczyniła się następnie szeroka kam­
pania przedwyborcza. Zmobilizowała 
ona wszystkich ludzi pracy, pomogła 
im zrozumieć, <' co walczą, jaik.i sens 
ma ich praca i ich wysiłek. Zyczenia noworoczne 

dla bratnich 

„Główne cechy i wymogi podstawo­
wego ekonomicznego prawa współ­
czesnego kapitalizmu pisał Józef 
Stalin w opublikowane.i w październi­
ku ub. r. pracy „Ek nomiczne proble­
my socjalizmu w Z R" - można b,y 
byro sformułować w następujący spo­
sób: zapewnienie maksymalnego zy­
sku kapitalistycznego w drodze wyzy­
sku, ruiny i pauperyzacji większości 
ludności danego kraju, w drodze ujarz· 
mieni.a i systematycznego ograbiania 
na.rodów innych krajów, zwł.Mzcza 
krajów zaoofanych, wreszcie w drodze 
wojen i rnilitairyzacji g05podarki na­
rodowej, wykorzystywanych dla za­
pevvnienia najwyż.szych zysków". 

XIX Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku J;tadzieckiego podsumował 
o.;iągnięcia i skonkretyzował zadania, 
stojące przed budowniczymi komuniz­
mu w ZSRR. jego bilans dotychczaso· 
wego. olbrzymiego dorobku oraz jego 
uchwały - to wielka wytyczna dzia­
łania dla narodów budujących socja· 
lizm i dla wszystkich naTOdów świata. 

W swej jasnej i pro6tej, a jakże od­
krywczej i głębokiej pracy „Ekonomi­
czne problemy socjalizmu w ZSRR" 
Stalin w tein sposób schMakteryzował 
:istotne cechy i wymogi podstawowego 
ekonomicznego prawa socjalizmu: „::..a· 
pewnienie maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących materialnych i kultu­
ralnych potrzeb całego społeczeństwa 
w drodze nieprzerwanego wzr06tu i 
doskonalenia produkcji socjalistycz­
nej r.a bazie n.ajwyż.szej technfilrl". 

„~ 'olska - mówił na VII Plenum 
KC PZPR Bolesław Bierut - przootała 
być krajem biednym, bezbronnym i 
niezaradnym. Daremne są nadzieje 
tych, którzy licząc na naszą słabość 
szczerzą na nas grabieżcze zęby.„ Mi· 
nął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 ro­
ku, minęła i nie wróci nigdy hańba 
bezsilności naszego kraju wobec na· 
jeźdźców.„ 

organizacji zagranicznych 
WARS:<:AWA. - z okazji Nowe­

go Roku, Główny Komitet Kultu­
ry Fizycznej przesiał do Wszech­
związkowego Komitetu do Spraw 
Kultury Flzycz .. eJ I Sportu przy 
Ra.dz.I• Mlnl~trów ZSRR W Mo-
Sl<Wif' depeszę 

ceJ: 
treści następują-

„ w imieniu polskich sportow­
ców t pracowników kultury fi ­
zycznej życzymy Wam z ok3zj1 
Nowego Roku dalszych wspania­
łych osiągnięć I sukcesów w roz­
woju masowego wychowania f1. 

zyczne~o ł sportu w Waszej ·lei< 
ne1. buduJąceJ komunizm oJczyź-

nie. 

ucząc się 1 wzorując na waszej 
;>rzodującej kulturze fizycznej, ui 

!'<'Wntamy, iż w nadchodzącym ro 
'<u jeSZ'CZe bardziej będziemy czer 
pać z waszych doświadczeń, które 
przyczynią się do szybszego J:'OZ­

woJu naszej kultury uzyc;r.nej I 
;portu. 

Równi• serdeczne tyczenia prze­
<lał GKKF do komitetów kultury 
fizycznej Chló.sklej Republiki Lu· 
dOV''eJ, Niemieckiej Republiki De­
:nokratycznej, Republiki Cze<:ho­
<Jowack!eJ, Węgif'rskleJ Republl:..! 
r,udowej, Ru.muńskleJ Republiki 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Każdy dzfrń ubiegłego roku potwier­
dzał słuszność tej tezy. każay dzień 
przynosił nowe dowodv pasożytniczej 
dr.apieżruiści imperializmu. Zwłaszcza 
imperializmu amerykańskiego. 
Każdy dzień przynosił także dowo­

dy wzrastających sprzeczności w łonie 
obozu imperi.alistycznego, dowody 
wzrostu aktywności ludów kolonial­
nych i zależnych, wzro.stu kh świado· 
mości nai'odowej, ich walki narodowo­
wyzwoleńczej, wobec których imperia­
lizm staje się coraz bardziej bezr~dny. 

Jak potężny stał się ten ruch wy­
zwoleńczy i ruch w obronie poko­

ju ujawnił wspaniały Kon~res Naro­
dów w Wiedniu: wyraz.il on to, czym 

' 

R ównież i nasza, poleka goopodarka 
narodowa rozwija się według tego 

prawa, choć działanie jego jest u n.as 
jeszcze ograniczone wi~kowym :za,co. 
faniern kraju i istniejącymi jeszcze 
elementami kapi taliistycznymi. 
Porvwające budQW'tlictwo i WUJa 

nowej, s..częśliwej przyszłości naszego 
kraju, zawarta w programie '.!'rontu 
Narodowego zeo;,poliły wszystkich Po-

S ą takie siły, które i:hciałyby spro­
wadzić n.a nasz kraj tragedię no­

wych zniszczeń wojennych. Amerykań­
scy wrogowie ludzkości nie szcz..ędzą, 
wysiłków, aby uzbroić ponownie hit­
lerowski wehrmacht, nie skąpią do­
larów, aby kupić sobie zaciężne wa­
tahy „partyzantów" w r..aszym kraju. 
Jak ujawnili przed kilku zaledwie 
dniami b. kierownicy WIN-u !{owal.ski 
i Sieńko - imperialiści amerykańscy 
wespół ze zdrajcami z „polskiej" emi­
gracji opracowali nawet swój plan 
„wulkan" - plan przeobrażenia DR-

, (Dalszy ciąg na str. 2) 



W 9 rocznicę powstania 
9 lat t~ająca droga naszego 

narodu, 9 lat historii udo­
wadnia, jak ważne, jak decy­
dujące w naszych losach wy­
cJ,trzenia rozegrały się w 
skromnym mieszkaniu war­
szawskiego robotnika, Czesła­

wa Blichowskiego, dnia 31 grud 
nia 1943 r. 

Warszawa szykowała się do 
smutnego Sylwestra. Nad mia­
stem i Polską wisiała noc oku­
pacji. Terror hitlerowski osiąg 
nął szczyty rozpasania. Umę­
~ona ojczyzna cierpiała, jak 
nigdy dotąd w historii. Kiedy w 
warszawskich domach zbierali 
się ludzie, aby, mimo wszystko, 
z nadzieją w sercach witać rok 
nadchodzący, obywatel „Janow 
ski", j. Bolesław Bierut prze­
wodniczył pierwszemu plenar­
nemu Posiedzeniu Krajowej 
Rady Narodowej. 

Powstanie KRN stanowiło no 
wy etap walki o władzę ludu, 
walki o zwycięstwo demokra­
cji. Na wschodzie armia ra­
dziecka w gigantycznych zapa 
sach ~omiła najeźdźcę, rozpo­
czynaJąc zwycięski pochód, 
który przywiódł ją na gruzy 
kancelarii III Rzeszy. 

~emokracja Polska i jej naj­
wyzsze przedstawicielstwo 
KRN - widziały w tych roz­
st.rzygnięciach ogromną szansę 
historyczną dla polskiego obo­
zu socjalizmu i dla całego na­
rodu. 

Rok walki 
i zwycięstw 

(Dokończenie ze str. 1) 

KRN dostrzegała w zwycię­
stwach Armii Radzieckiej za­
powiedź i rękojmię odzyskania 
niepodległości, dostrzegała u­
gruntowanie tej niepodległości 
na drodze rewolucyjnych prze 
mian wewnętrznych. Kierow­
nicza siła KRN - Polska Partia 
Robotnicza - widziała z całą 
jasnością, całą siłą rozumu po­
litycznego. wyzwolicielską mi­
sję Artnii Radzieckiej, niosącej 
Polsce wolność, umożliwi:;ijąc 

klasie robotniczej ujęcie wła­

dzy w ręce. Powstanie KRN, 
przepojonej duchem walki z za 
borcą, duchem walki :z reak­
cją wewnętrzną, umocniło siły 

obozu lewicy polskiej, zespoli­
ło wysiłki ludowych sił zbroj­
nych, oznaczało powstanie 
Armii Ludowej. 

Podczas gdy polski obóz re­
formy i postępu, reprezentowa­
ny przez KRN, rzucił hasło bez 
pardonowej walki z faszyz­
mem, hasło Frontu Narodowe 
go, w walce o niepod1e".!łość, 

hasło walki o władzę ludu, o 
pr7.yszłość narodu, hasło przy­
iaźni i braterskiego sojuszu z 
Krajem Rad - reakcja polEk:i 
stawiała zbrodnicze hasło 

„dwóch wrogów" i „stania z bro 
nią u nogi". 

rania, Lublina, Gorzowa, roz 
kwita na wielkim placu socja­
listycznej budowy jakim jest 
dzisiaj cały nasz kraj ojczysty. 

odbudowę l rozwój. I to, że 
dziś jest jedną z „szturmowych 
brygad" sił wolncści i postępu 
na całym świecie. 

Dziqki niezłomnie rewolucyj 
nemu stanowisku PPR, jej przy Wracamy dziś myślą do owej 

wódcy - Bolesława Bieruta, nocy sylwestrowej, kiedy ro­

nie udało się grupie ~omułkow dz.ił się demokratyczny, wolny 

szczyzny wypaczyć idei Frontu od ucisku, kszto.lt naszej oj­

Narodowego. Zawiodły próby czyzny. Zwyciężyła owej nocy 

gomułkowszczyzny, torującej wiara w naród polski, w jego 

drogę agenturom imperializ- siły, jego Umiłowanie wolno­

mu, przekreślenia kierowniczej ści. Wiara ta, wsparta o nie­

roli klasy robotniczej przez blo śmiertelną ideę socjalizmu, 
kowanie reakcyjnej CKL :-: triumfuje w chwili, kiedy kraj 

KRN. Nie udały się próby zep nasz wchodzi w czwarty rok 

chnięcia Polski do żałosnej ro Planu Sześcioletniego, kiedy 

li kolonii imperializmu, do roli, zjednoczony, jak nigdy dotąd, 

jaką dziś odgrywa titows".ta Ju z nadzieją i ufnością buduje 

gosławia. Wierności Jeninow- jutro lepsze od dnia wczoraj­

sko-stalinowskiej myśli rewo- szego. Wracamy myślą do mo­

lucyjnej, reprezentowanej mentu powsta_nia Krajowej Ra 

przez przywódcę partii polskiej ~Y. Naro~ow~J, b? wtedy w~a: 
klasy robotniczej Bolesława - me rodził s1_ę !rmmf Po!skiei 
Bieruta, organizatora KRN, za RzeczypospoliteJ LudoweJ. 

wdzięcza nasz kraj swą szybką I T. ;r, 

Zyczenia 
dla 

organizacji 
(Dokończenie ze str. 1) 

noworoczne 
bratnich 
zagranicznych 

Ameryki Łaclll.sklej, Tunisu, Ho­
landii 1 Triestu. 

Ludowej, Bułgar>SkleJ 

Ludowej l Alb&Asklej 
Ludowej, 

Republiki 
Republl.kJ DEPESZE 

DEPESZE NOWOROCZNE 

Niejednokrotnie, w ciągu lat 
powojennych, społeczeństwo 

polskie miało okazję poznać do 
wody bratobójczej. nie przebie­
rającej w środkach walki, któ 
rą reakcja polska, sto.iąca na 
usługach Londynu i Waszyng­
tonu. wypowiedziała demokra­
cji polskiej. Proce~ „Startu" 
ujawnił całkowicie reakcyj,nyl 
spisek gangsterów podziemia, CENTRALNEJ RADY 
którzy, posługując się prowo- ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

kacją, kulą l denuncjacją, mor 

ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP 
DO ZAGRANICZNYCH DEMO· 
KRATYCZNYCR ORGANIZACJI 

MŁODZIEŻY 

dowali bojowników 0 sprawę w ARSZA w A. - z okHJi Nowe­

ludu. Polityka zdrady narodo- !o Roku przewo.dn!eząey CRZZ I 

wej, zapoczątkowana w czasach Centralna Rada zwt11zk6w Zawo­

okupacji, zepchnęła rządzące dowyeh wysłała llezne depesze do 

koła emigracji do roli pospoli- bratnich organlui.cJ.1 I czołowyeh 

tych agentów, do roli amery- działa.czy -zwląikowyoeh zagrank11 

kańskich najmitów. usiłujących z serdeoeznyrml brateniklml po­

krzyżować twórczy, poko,iowy zt'lrowtenlaml. 

WARSZAWA. - Z okazji No­
wego Roku Zarząd Główny zw. 
Mlodzie:ty Polskiej prze.słał w 
Imieniu całeJ polskiej mlo-dzieźy 

d~peszę do demokraty~?n,•·rh or­
ganiza.cji mlodzidy za gra.nfoą. 

Nominacja 
WARSZAW A. Prezes Rady 

Ministrów mianował ob. Sta­
nisława Tołwińskiego dotych· 
czasov.rego dyrektora general­
nego zespołu II w Urzędzie 

Rady Ministrów zasteucą mi 
nistra - szefa Urzędu Rady 
Ministrów. 

Ankieta ,,Prawdy'' 
wśród przedstawicieli różnych warstw 

społecznych kra~ów kapitalistycznych 
,. MOSKWA 30, 12. 

W związku z nadchodzącym Nowym Rokiem. redak­

cja dziennika „Prawda" zwróciła słę za pośrednictwem 

swych korespondentów do prostych ludzi szeregu kra· 

jów kapitalistycznych z dwoma pytaniami: 

1) Co przyniósł Wam rok 1952? 
2) Czego spodziewacie się w roku 1953? 

Podsumowując ogłoszone wy-, stych ludzi szeregu kra.i ów k1o 

'>owiedzi, „Prawda" stwier· pitalistycznych świadczą ' 

dza, że są to wprawdzie gło- ich gorzkiej doli. ich codzien 

>Y poszczególnych ludzi, lec2 nej walce o pokój, chleb i wo!­
n ależy je pomnożyć przez mi- ność. 

liony, ponieważ odzwiercie· Si.erżant amerykański Aubrv 

dlają myśli i uczucia milionóv. Miles który zerwał z armią 

prostych ludzi w krajach oho· amerykań~ką i prosił rząd Nie­
zu imperialistycznego. Nie na· mieckiej Republiki Demokra­

leży z<:pomlnać. pisze „Praw· tycznej o azvl. oświadczył. że 

da", że ta sama gorycz i teri nie chce służyt w armii ame­

sam gniew ta sama wola Włl- .-ykańskiej. ponieważ nie chce 

ki, która dźwięczy w każdej 2 brać udziału w mordowaniu 

tych wypowiedzi. przepełni? kobiet. dzieci i jeńrów wo1en­

serca milionów prostych lu- nych. co czvnJ armia amery­

"' · w krajach obozu impe-ria- kańska w Korei. 

listycznego. Liczby mówia Matka żołnierza francuskie-
stwierdza dalef dtien- go. zabitego w V1etnamie. Lu­

nik - że masy ludowe w cienne Beaureeard pragnie 
krajach. w których rządzi ka- aby w roku 1953 zakońrzvł;. 

óitał, ubożeją, że obniża się sie wojna w Vietnamie, która 

!eh stopa życiowa. wzmgga sie przyniosła narodowi francm;· 

1 zgl~na i bezwzględna pau- 'demu tak wiele ofiar Chce -
oeryzacja mas pracujących. oświadcza ona. dby francł.!'kl 

W '.JieżącYm roku budżeto - i<orpus ekspedycyjny został 

wym bezpośrednie podatki pła odwołany z Indochin. abv u­

~one ;>rzez obywateli USA sa wolniono z więzienia Henri 
dwunastokrotnie wyższe niż Martin'a, zajmującego w 

w roku 1937-38. Stale obniża- mym sercu miejsce poległego 

ją się realne płace ludzi pracy •yna, którego tak kochałam. 
w krajach kapiUilistycmych 
Realne płace we Fran­
;ji i Wlosze<'h stanowiły w ro· 
'rn biefacym mnie>1 niż poło­

Ne orzedwoiennvrh. 
Stra!'znv birz mas pracują­

~ych - bezrobocie - dotknął 

wiele milionów prostvrh lud·d 
We W1o.!'zech l.!'łnlej 0 prze.;:71c 
dwa m!liony całkowkie bezro­
'1".ltnyrh i jeszcze więcej C?.~~­

'hlWO bnrobotnvch„„ ~- Niem· 
czech z.achodnich około 3 
'Tlilionów całkowicie i częścio­

wo bezrobotnych. w Japonii 
)\toło 10 mlllonów całkowicie 

i częś.eiowo bezrobotnych„. 
w Stanach Zjednoczonych co 
'.lajmnie.i 3 miliony całkowicie 
bezrobotnych l IO milionów 
~zęściowo bezrobotnych ... , w 
'\nglii liczba bezrobotnych 
przekroczvła już pół mlllnna 
ludz.i. Opu':>likowane pn.e7 
„Prawdę" wypowiedz.I pro-

Wlóknfli rka angielska Wholy 
pisze: „Rok 19'12 orzynlósl ml 
7 miPsiecv bezrnbocia. Teraz 
pracuie ponownie Zmnleino­
no mi lc.dnak zarobek Boję 

~ie n:iwet m:vślet o perspek­
tvwach na rok 19!53 Jakkol­
wiek. rzecz jasna, chce się mieć 
'.ladzieję na lepsze. wszystko 
wskazuje na to, :!:e czeka nas 
bardzo ciężki rok. Mamy 
wprawdzie obecnie trochę pra­
zy, l~z jak tylko zostanie ona 
wykonana. będziemy musieli 
mowu z.nosić nledo..qtatek. po­
dobny do tego. l~ki znaliśmy z 
najgorszych czasów". 

szej ojczyzny w „ziemię spa­
loną". Ale ten „wulkan" w 
Polsce nie wybuchnie: nie wy­
buchnie dlatego, że olbrzymia 
większość naszego SPołeczeń­
i;twa stoi murem za progra­
mem budowy silnej Polski, a 
nie za planem jej zniszczenia, 
i;toi za programem rozkwitu 
naszej ziem.i, a nie za planem 
jej „spalenia" Nie mają w na 
szym społeczeństwie żadnego 

oparcia wvrzutki. pragnące za 
przedać Polskę w niewolę, a 
wspaniałym dowodem nieza­
chwianej zwartości narodu pol 
skiego wokół walki o Pokój i 
pomyślne wykonanie Planu 
Sześcioletniego były paździer­
nikowe wybory. 

wysi~ek naszego narodu. w depeszy przewodmczą~go 

Schwytanie zrzuconych dywer CRZZ - Wiktora Kłosiewicza 

santów stanowi niezbite dowo- przesianej sekretarzoWi generaJ­
dy kontynuowania tej samej nemu Swtatowej Federacji zw~ąz­

polityki, jaką londyńska emi- ków Zawodowych Louis Sa!ll2nt 

grac.ia rozpoczvnała ju:!: w cz:o> I C'Lytamy: „w lmlenlu zwlązkow­

sie okupacji. Oświadczenie jed ców polskich i centralnej Rady 

nak rlwóch ostatnich przywód zw Zaw. proszę was Towa·ny­

ców WIN - ujawniło równie7 sz•J przyjąć z okazji Nowego Ro­
całkowitą izolację aęentur ku 1953 najse-rdeco:nlejsze życze­

śmiertelnego wroga Polski w nJa pomyślności w pTacy dla do­

naszym społeczeństwie. bra mM pracujących oalego świa­

Powstanif> KRN zapoczątko 

wało powstanie frontu patrio­
tów, przejętych duchem walki 
o niepodległość Polski, i o siłę 
Polski. Jakże wspaniale roz­
kwitła idea Frontu Narodowe 
go! Przez lata walki i twórcze 
go trudu zdołała ona zespolić 

cały nasz naród, uwielokrotnić 
jego wysiłki. I zatriumfowała 

w czas ogólno-narodowej dy­
skusji nad Konstytucją Pol­
skiej R7.eczypospo1itej Ludo­
wej, w CZAS wyborów do Sej­
mu. Idea Frontu N:irodowego. 
rzucona wówczi.>s prze;> klasę 
robotniczą. pr7ez iPj PPR-ow­
ską awangardę rozkwita dziś 

na budowach Nowej Huty, Ze-

ta. 
Pieniądze na dywersję 

Mało radości przyniósł mi rok 
1952 - pisze robotnik amerv­
kańskl John Strick - Żyrie 
stało się trudnie1~zf> oracować 

trzeba wiecej. W rr.ku bleżą­
cvm dwa miesi;oicl" bvlem be7-
robotny l musiałem zadlużvć 

się. Zapytujecie, C7ego spo-
1ziewam się oo roku 1953? 
Tak często i strasznie myliłem 
sie w swoich oczekiwanl:ich 
źe teraz boie się · oowied7ip(o 
cokolwiek. W cza~ie woinv 
walczyłem w Furor ie, b\•łem 

radiotelegrafistą. Po wo1nle 
>podziewaliśrn:v się ookoiu. do­
brej pracv I tego w~zv!';tk!el'o 
o czym głośno marcvliśmv na 
froncie. A co otr7V'!"'<>liśmv" 
Wojnę w Korei, trudna do 
~dobycia i szkodliwa dla zdro­
\via pracę, drożyznę wvsokle 
oodatki i wiele lnn"ch rzeczv, 
'dóre teraz orzekl!n?mv .Ted­
nvm słowem oświadc7:i 
5trick - niczego dobre~o nie 
•oodziewarn się w nowym ro­
ku. 

Program Frontu Narodo­
wego porwał za sobą wszyst­
kich uczciwych Polaków, któ­
rym droga jest myśl o sile i 
szcześciu ojczyzny. Nigdy w 
dziejach Polski nie mogło być 
mowy o takiej jedności, takiej 
zwartoś'ci narodu jak obecnie. 
Tej jedności strzec będziemy i 
nadal jak oka w głowie. Ona 
pozwala nam z ufnością pa­
trzeć na rozpoczynający się 

rok, który, wbrew wszelkim 
trudnościom, będzie niewątoli 

wie rokiem dalszeszo wzrostu 
wszechstronnej siły naszej 
ojczyzny. 

(SZ11m) 

- Co tak pędzisz?! Strach cię obleciał, przvznaj sie! -
krzyczał Maksym Maksymilianowicz, który nie mógł nadą­

żyć za bratanicą. - Włóż w tej chwili palto! Przemokłem do 

nitki, ale tó głupstwo. Zaraz pokaże się słońce. Wyschniemy 

w ciągu kilku minut. 
Wszystko dokoła było tak niezwykłe, że Walentyna nie 

zdziwiła się nawet. ujrzawszy nagle małą dziewc7vnkę, 'dóra 

wyskoczyła spoza granitowej ·skały i biegła w ich kierunku. 

Było to chudziutkie, ale niesłychanie enerl'iczne stworzenie. 

Przystawała co chwila, wskakiwała do płytkich str11mvk1'w 

lub krf><'Jla się w kńłko. śoiewaji>c „"'"7°<tań padać, deszczy­
ku!" Widać było, że bawi Się doskonale. 

- Cóż te za svlfida! - roześmiała się Walentyna. 
- Jaka tam znów sylfida„. Opowiadałem cl p:-zecież 

o wychowanicy Pietiuszy. Zaraz sprawię jej Ianie, aż mi­

ło! - zagroził Maksym MaksyriUlianowicz i krzyknął: · Lo­

nuszka, dlaczego uciekłaś z domu w taką pogodę! Ja ci 

pokażę! ... 
Dziewczynka dopiero teraz spostrzeeh Podróżników, nie 

zlękła się jednak gróźb doktora i wybiegła im naprzedw, 

przeskakując z zadziwiającą zręcznością z kamienia na ka­

mień. Wid~ć było. że wybornie zna mieiscowość. 
- Wyszłam na twoje spotkanie. wuiku doktorze. a ty się 

gniewasz - powiedziała cieniutkim głosikiem i roześmiała 

się, ukazując rząd blacych ząbków. 
- A na moje? - zapytała Walentyna wpatrując się w jej 

dziecinną twarzyczkę, po której spłvwały krople deszczu. 
Lonuszka spojrzała na Walr.-ntynę z ciekawością i przy­

jaźnie: wyczuła w niej przyjaciela. Walentyna rozpieła palto, 

wzięła Lonuszkę na ręce i schowała ją przed deszczem. 

Dziewczynka nie stawiała fadnego oporu. 
- Pewno wuiek in:!:ynier przyszedł z Przeklętej k<>palnł do 

Końskiej Głowy, skcro na nas czekałaś - '111."'wnioskował 

Maksym Maksvmilianowicz. - Gdzie teraz jest? . .,., 
- Siedzi z Pietlm•?.a i Osloern. ' ' '' 
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Nlech w nowym roku s-ztandar 
SFZZ wzniesie się Jeszcze wyżej 

w walce o lepszy byt I wyzwole­
nie społeczne ludzi ~racy. Niech 
zjednoczy wokół siebie miliony 
pracujących i mocniej zacieśni !eh 

~eregt dla zwycięstwa idei po­

koJu". 

CRZZ wysiała ponad!() depeszę 
do central związkowych wszyst­
kich krajów demokracji ludowej, 
Chin, Korei I NRD. Serdeezne p11 

zdrowienia przesiała równlet Cen­
tralna Rada zw. zaw. związkow­
com Wloch, FranoeJ1 oraz centra­
lom związkowym lndll, Cejlonu, 
Maroka, Indonezji, Luksemburga, 

Wyposatente szpiegów I dywersantów Stt'fana Skrzyszowskie­
go I Dyonlzego Sosnow<kieirn. zrzu„onych w dniu 4.11 1952 r. 
przez samolot amervkań•l<I ni\ terenie wof. l<oszaliń<klego. 

Na zdjęciu: pa.s nabrzus.zny z walutą P<>lską w Jcwoeie 7~.ooe zł. 
fot. CAF 

- No widzisz, Walu! - triumfował Abasln. - A ty bałaś 

się, że Paweł Piotrowicz nie zdąży przyjechać z Gornoza­

wodzka„. A dziadek Roman w domu? 

- Gdzie ma być.„ Nigdy :z domu nie wychodzi. Z jego gło­

wą niedobrze - odpowiedziała Lonuszka i nagle, przytulając 

się do Walentyny, objęła ją z całej siły za szyję. 

- Straszny z ciebie łobuz, moja droga Powiedz mi lepiej, 

c:i:y Pietiusza pozwala ci biegać po takim deszczu? 
- Wcale go nie pytałam - rezolutnie odparła Lonusz­

ka. - Siedzą sobie i gadaja bez przerwy. a ja cichutko otwo­

rzyłam drzwi. wyskoczvlam na dwór i poszłam sobie ..• 
- Jesteś rozpuszczona jak dziadowski bicz. Heleno Osi­

powna - zauważył poważnie Maksym Maksymilianowicz. -

A chcesz chodzić do szkoły? 
- Naprawdę chce chodzić do szlwły? Taka maleńka ... Ile 

masz lat? 
- Nie przyjmują mnie do szkoły - powiedziała z żalem 

w głosie Lonuszka. - NauczycieLl{a mówi. że jestem za ma­

ła, a ja już wszystkie książki na świecie przeczytałam i umiem 

na pamięć! 
Widać było, że sprawa uczęszczania do szkoły 'est wielką 

osobistą tragedią Lonuszki. Walentyna pochyliła się nad 

~Ziewczynk_ą i, spoglądając z bliska w jej niebieskie oczy, 

zapytała, czy lubi landrynki. Lonuszka odpowiedziała. że 

bardzo lubi i Pietiusza zawsze jej kupuje cukierki, kiedy by­

wa w mieście. 
~ Puść mnie, de<eiu kochana, na ziemłę. Deszczyk jut 

przestał padać - szepnęła Lonuszka. - Naprawdę masz 

landrynki? 
Gdy dostała dwie landrynki z okrągłego pudełeczka, z któ­

rym, jeśli mamy mówić prawdę, przyszły inżynier górniczy 

Walentyna Siemionowna nie rozstawała się ani na chwilę -

włożyła jedną do buzi. a drugą, po krótkim wahaniu, zawi­

nęła w listek głogu i zacisnęła w piąstce. 

Deszcz rzeczywiście przestał padać i wiatr ścichł. Odda· 

lone i(osy grzmotów nie były już tak przeraźliwie głośne. 

Wśród chmur zaczęły przezierać skrav.rki czystego nieba. 

Pierwszy promień słońca niezdecydowanie zabłysnął w ka­

łużach. do których uparcie właziła Lanuszka. 

- Widrisz. czekali na nas! - ucieszył się Abasin. 
Serce Walentyny zabiło szybciej: ujrzała Pawła, który 

szedł w ich kierunku w towarzystwie chłopca. Paweł, po­

dobnie jr.k w Nowokamieńsku. był w kurcie 1 ciężkich, wy­

sokich butach, na ~łowie miał czarną skórzaną czapkę. 

W świetle dziennym wydal się Walentynie niez~kle wyso­

ki. i poważn-:.·. a nawet ponury. Uśm!echnał sit; Jednak ser• 

decznie i pierwsze wrażenie prysnęło bez śladu. 

- Witam przemokniętych i skostniałvch gości! - powie• 

dział wesoło. - Walu, zapoznaj się z Pietiuszą, ulubieńcem 

fortuny. jak r.o nazywa Maksym Maksymilianowicz. 

- Ulubieniec fortuny. w rzeczy samej, a poza tym znako­

mity tutejszy mineralog i znawca drogich kamieni! - po­

twierdził Abasin. 
Towarzvsz Pawła. chudy i zwinny chłopczyk lat dwunastu, 

opalon,y na fioletowo, był istotą bardzo samodzielną. 

.._ '°· c. DJ 



„ 

Rozpoczynamy IV rok 
Wielkiego Planu 

struktury gospodarczE:'j nasze-1 cym krajem przemysłowym , 
go kraju, polegająca na tym, dościgającym najbardziej roz­
że Po!ska z zacofanego kraju winięte pal'1stwa Zachodniej 
rolniczego staje się przodują- Europy. 

Rok 1952 ogromnie rozsze­
rzył listę' naszych sukcesów, 
przyśpieszył tempo pracy. 
Ruch współzawodnictwa pra­
cy rozszerzył się i pogłębił. 

W wytrwalej pracy nad wy­
konaniem zobowiązań, w wiel­
kich akcjach politycznych po­
głębiała się świadomość mas 

Fragment Mal">zalkowskiej Dzielnicy M1eszkanloweJ. 

CAF - fot. Szyi>erko 

M 
inął rok l!l52, trze­
ci rek Planu Sze­
ścioletniego, rok u­
stanowienia Kon­
st,vtucj i Polskiej 
Rzeczyposnol i tej 

Ludowej. rok wyborów do no­
wego Sejmu. Data „H152'· 
przejdzie do historii naszego 
narodu jako okres pr7ełomo­
wy, decydujący 0 prz:v:::zlości 
Polski Ludowc>j, okrE'' burzli­
wy i trudn~·. okres wytężonej 
pr~y i walki. 

pracujących, stając się źród- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-• 
łern dal szych zwycięstw w pro 
dukcji. twa za rozwojem przemysłu. 

W związku z tym wystąpiły 
na rynku poważne trudności 
w dziedzinie zaopatrzenia lud­
ności miast w niektóre arty­
kuły piel'wszej potrzeby. 

stęp w socjalistycznej przebu­
dowie wsi. 

Dążąc do popraVl'Y zaopa­
trzenia ludności miejskiej rząd 
wprowadzi ł sys tem obowiązko 
wych dostaw mi ęsa, zbóż chle­
bowych, mleka i ziemniaków. 
Zarazem rozszerzono znacznif' 
kontraktację trzody chlev.mej 
i roślin przemysłowych. 

Mamy już dziś za sobą poło­
wę Planu Sze~cioletniego. Znaj 
dujemy się na pólmetku wiel­
kiego wyścigu z czasem, któ­
rego celem je$t odrobienie 
stuleci zacofania i nędzy. Pi­
szemy „na półmetku", gdyż 
wykonanie planu ro7.łożyliśmy 
na lat sześć, a połowę tego o­
kresu już przebyliśmy. W rze­
czywistości. jeśli idzie o speł­
nienie zadań postanowionych 
przez Plan Sześcioletni, znaj­
dujemy się o wiele dalej, niż 
w połowie. 

Cementownia „Wierzbica" - fragment piec6w obrotowych. 

VII Plenum KC PZPR od­
kryło najbardziej istotne błę­
dy, wska~ało najważniejsze 
kierunki uderzenia. Najwa±­
niejszym zadaniem, w świetle 
nauk VII Plenum, stała się 
konieczność pogłębienia spójni 
między miastem a wsią. Od 
dawna już zarysowała się nad­
mierna dysproporcja w tem­
pie rozwoju przemysłu i rol­
nictwa, nienadążanie rolnic-

Nienadażanie rolnictwa za 
przemysłe.m gl'ozi zahamowa­
niem tempa naszego rozwoju 
gospcxjarczego. Do rzędu więc 
najpoważniejszych naszych za­
dań należy walka o szybki 
wzrost produkcji rolnej, o po-

Mimo kułackiego oporu, mi­
mo spekulanckiej dywersji go_ 
spodarczej, plany obowiązko­
wych dostaw wykonywane są 

w coraz większym stopniu. 
Zacieśnia się spójnia między 
pracującym miastem a pracu­
jącą wsią, słabnie kułacko -
spekulancka „spójnia" ekono­
miczna, której celem jest wy­
zysk mas pracujących i osła­
bienie LudowE:'go P<Jństwa. 

CAF - fot. Baranowski 

W podstawowej dzledzinle 
naszej gospodarki, w socjali­
stycznym przem:vśle uzyska­
liśmy w realizacji planów pro­
dukcyjnych prawie roczne wy 
przedzf'nie planu, osiągając po 
ziom zbliżon:v clo tego, jaki 
przewidywał Plan Sześcioletni 
na rok 1953. 

Warto p!7ypomnieć !obie 
niektóre fakty z historii Sze­
ściolatki. Plan Sześcioletni, 
którego V.'Ytyczne ogło~zone zo 
stały w km'lcu 1949, na Kon­
gresie Zjednoczeniowym Par­
tii Robotniczych, został następ 
nie głęboko zanalizowany na 
V Plenum KC PZPR. Analiza 
ta wykazala, że pierwotne wy 
tyczne Planu ustalone zostaly 
zbyt nisko. 7.e możliwości na­
sze są :7J1acznic większe. 

Pierwotne wvtvc7Jle Planu 
Sześcit'lctniego 1.o~tały podwyż 
szone do poz'omu, odpowiada­
jącego naszym rF.0czywistym 
mo:7.liwnściom To była pierw­
sza korekta planu. 

Drugiej korekty - dokonał 
narórl, pol~cy ludz;e pracy. W 
toku walki o wykonanie am­
bitnych zad;:iń oka1ało się, że 
nawet -po<lwyższone wvtvczne 
można przekraczać, że nawet 
te napięte i na najwyższym 
poziomie określone z.:idania są 

Budowa koml]in'ht w Nowej 
Jilł<'ie. 

CAF - tot. 

1953 rok 
czwarty rok 
Planu 6-let­
niego, klasa 
robotnicza 

Łodzi wita 
poważnymi 

osiągnięciami na polu politycznym 
i gospodarczym. 

Historyczne zwycięstwo ·wyborcze 
Frontu Narodowego, udział 97,1 proc. 
głosujących - to wyraz poparcia przez 
społeczeństwo Łodzi programu Frontu 
Narodowego, to wyraz poparcia dla po­
lityki partii i rządu, wiodących naród 
polski ku socjalizmowi. 

Miniony rok prz~·niósł nowe osiągnię­
cia na polu gospodarczym. Wiele zakła­
dów pracy zwycięsko zrealizowało swe 
zadania produkc••jne. l'Jódzcy włóknia­
rze obok górników, hutników, zwycię­
sko kroczą od sukcesu do sukcesu. Bo­
haterskie załogi takich zakładów, jak: 
ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPW im. 
Struga, ZPDz im. Kasprzaka już od 
dawna pracują na poczet czwartego 
roku Sześciolatki. ·wyrośli nowi boha­
terowie pracy, nowi przodownicy. ra­
cj0naliza torzy produkcji. W szlachet­
nym współzawodnictwie pracy palmę 
pierwszeństwa dzierżą tacy, jak prząd­
ki: Helena Pachnik, Helena Majewska 
i inne, tkaczki: Józefa Szewczyk, Anie­
la Kiełbik i inne, wyrabiające znacz­
ni" nowyże.i 100 proc. normy. 

Watnym czynnikiem 9prz:vJaJl\o\'Ym sukce­
som produkcyjnym Jest pot~~na fala zobo· 
wiąnń, jaki<" klasa robotnicza Lodzi podej­
mowała w rol<u 11bi9.ęlym. badź to z okazji 
świąt państwowych, urodzin towarzys7a 
Bieruta, czy <>statnio 7 okazji XIX Zjazdu 
KPZR. Zobowiązania te przvnloslv gospo­
<'arce narodowej dodatkowe millonv rnetrinv 
t.kanln, Sl'tki ton przędzy I wiele inny-eh 
wartości. Zobowiązania sa świadedwe-m 
pccln<>sz„nla śwlad'>mośct kla•y robotniczej, 
wyrazem c7.cl I rn iłości, Jak04 kla.sa robotnl­
<'Za darzy nasza part.i~ t jej przewodniczą­
cego tow. Bolesława Blnuta, po<l kierowni­
ctwom i<t6rego budujemy szczęśliwą przy­
s.>,loś~. 

Z każdym rokiem wzrasta poziom 
życia klasv robotniczej, wzrastają 
:hviadczenia · państwa na budownictwo 
mieszkaniowe, komunalne, socjalne, 
o<:wiute i kulturę. 
. Zanle.dbane oni;lś Bałuty. synonim n~tro­
JU kap1talhtycznego, przeradzają się w n<>· 
wo:rzesne piękne osiedla robotnicze, wypo­
sa,on„ we wszelkie urządzenia, jak wodo· 
dag, gaz, kanalizacja. Rob">tnlcy z kapita­
llst:vc1mych ruder przechodza do nowych 
s!nllCC?.ny<:h socJallstvcznv<'h mil'szkań. 
Dzięki bohaterstwu zaióg budow1anych z 

honorem W)'Pełnlają.cych swo.le udania. od­
dano d<> użytku klasy robotnlc:r.ej w roku 
195? - 2714 izb mieszkałnyeh w. dc>mach no­
wowybudowanych. 
Dążąc do P<>prawy Istniejących warun-

1<6w m 1Ps7.kaniow~·o\'h wvremontowano 3~.3~7 
i>.b lmsztem ponad 31,5 mllion6w zlt>t:vrh. 
Ir.a•i.Jiv<-rję podłączono do okol<> lłO domów, 
zaś wo.!Jociąg do 300 domów. 

W roku 1952 notujemy · róv;nież po­
ważne osiągnięcia na odcinku opieki 
nad człowiekiem pracy. Oddano do u­
żvtku nowoczesne prewentorium i szko­
łę w Łagiewnikach dla dzieci zagrożo­
nych gruźlicą, gdzie znajduje opiekę 
l e ',~rska ponad 200 dzieci. 

Prz:v ul. s;Pnklewl<'U w:vbudowano now:v 
gtna<:b pogotowia ratunl<owego, co pozwo­
litn na powa-żne nsprawnlen le pra<':v. zwl~l<­
szen•„ operatvwn<>Ś<'I I •zyb-sze udzielanie 
p~ .n<><'v lekarskiej. 
Zapoczątkowano rozbudowę upltala w 

Ra!logosc·.czu, rozbltdowę szpitali nr 1 pny 
ul. Prz~dzalniane.1 t nr ł przy ut. W6kzań­
skiej. Koutyn11Pwan<> budowę szpitala po-

1--------------- lożnlc7.o-ginPkologkznego przy ul. Pny-
rodnkuj. Rozbudowano POWR7.nl~ sieć :Mob· 
kó"" W roku tn6. gdzie n:i tnenl.- na57.Pll"O 
miasta przemy•! zatrudniał większość ko· 
birt, istnlaly tylko 3 :tlobkl. 

W roku 1952 żłobków czynnych Jest 51, w 
kl'>rych znajd11Ja fa<'howa opiek<: lek·r•I<'\ 
I wvchowawczą dzieci !Ód7kkh robotnlk6w. 

jeszcze zbyt nis1,ie wobec en­
tuzjazmu pracy, który ogarnął 
najszersze masy. 

Odrabirjąc kapitalistyczne zaniedba­
Widomym dnv1odcm naszych -i.ia na odcinku oświaty państwo ludo­

osiągnięć jest odbywaj;:ica się we poważne nakłady czyni na budowę 
niemal „w oczach" przemiana "Owych obiektów szkolnych. W roku 

JJ!52 oddano do użytku uczącej się mło-

Ryszard Diasek 
Przewodniczący 

Prezydium Rady Narodowej 
miasta Łodzi 

Łódź 
na drodze 

do wspaniałej 
przyszłości 

dzieży dalsze piękne słoneczne nowo­
czesne budynki szkolne, jak przy ulicy 
Perla, Królewskiej, w których pobiera 
naukę setki dzieci robotniczych. 

Miasto nasze stało się ośrodkiem uni­
wersyteckim. Na naszych wyższych 

uczelniach kształcą się nowe kadry le­
karzy, inżynierów, pracowników nauki 
i aktorów Na Wieczorowej Szkole In­
żynierskiej zdobywają wiedzę przodow­
nicy pracy, racjonalizatoriy, przodują­
cy majstrowie i technicy. Rosną nowe 
kadry dla budowy socjalizmu. 
Realizując konsekwentnie progiam 

Frontu Narodowego, rok 1953 przynie­
sie dalszy wzrost poziomu życia klasy 
robotniczej naszego miasta, w różnych 
jego dziedzinach. 

Na odcinku budownictwa mieszka­
niowego przewiduje się uporządkowa­

n.e terenów nowozabudowanych na 
Bah1tach i Stokach (te ostatnie zostaną 
całkowicie skanalizowane, otrzymają 
gaz i wodociąg), jak również dalszą 
rozbudowę osiedla mieszkaniowego na 
Bałutach o dalsze około 3000 izb, wy­
posażonych we wszelkie urządzenia. Zo­
staną oddane do użytku nowe przed­
szkola, w których pomieszczenie znaj­
da dzieci mieszkańców nowo zasiedlo­
n}·ch bloków. 

Obok budownictwa ZOR-owskif'go kont~·· 
nuowanc będzie budownictwo mieszkalne 
rozproszone, na realizacje którego przyzna„ 
no naszemu miastu poważne krerl:vl .Y. Kap i­
talnym remontom dotowanym z FGI'll pod­
danych zostanie dalsze ponad 33.300 b:b, 
Jak również p<>dlączenia kanali•ao\'~'.inp do­
konane zostaną w 100 domach, a wod<>tlą­

gowe w 310 domach. co w znaczue.1 mierze 
pozwoli na dalsza poprawę warunk6w sa· 
nitarnY<'h w dzielnicach robotniczych w 
szc7.eę61noścl. 

Rok 1953 przynosi także poważne in­
westycje i rozbud<>wę W:.z<ldzeń komu-

nalnych. Ulica Zachodnia i Obrońców 
Stalingradu otrzymają nawierzchnię 
szlachetną, co pozwoli na usprawnienie 
ruchu kołowego i przelotowości tych 
- ruchliwych arterii. 
Dług-ość uli<' o powierzchni ulepszonej w:v­

nlesie w roku 1953 ponad 84 km, co stanowi 
567 proc. w odni<>sieniu do roku 1931, zaś dlu· 
gość ulic oświetlonych osiągnie 491 km. 
Dług-ość sieci kanalizacyjnej osiągnie w ro­
ku 1953 stan o 137 proc. większy w st~unku 
do roku 1936, zaś dlugoś~ sir<'! wo<lociągo­
weJ wzrośnil' o 368 proc. 

Poza tym wybudowan:v.rh zo.tanle 28 stud-
ni publicznych, zaopatrujacych w wode 
mleszkań.c6w uli<' odll'glych od Instalacji 
wodoci~tl"owych. Zasa-dnkzą przemianą na 
tym waznym odc!nku przvniesie uru<'ho­
mlenie rnro<'iągu P111.ra-Lódf, kt{.ry uiopa­
tny nasze miast<> w zdrową wodę. 

Do użytku mieszkańców Widzewa 
oddany wstanie park wraz z basenem 
pływackim i ośrodkiem sportów wod­
nych, jak równ·ież dalszej rozbudowie 
ulegnie ośrodek sportów wodnych w 
parku im. 1 Maja w Rudzie Pabiani­
ckiej, stając się miejscem wypoczyn­
ku całej poł1.1dniowcj dzit>ln:cy miasta. 

w roku bietącym oddany Mstanlf' do 
użytku sEpital J>O!Ożni<zO·;;ineJio.lo.gicz.ny 
przy ul, Przyrodnio\'zeJ. Nowe paw ilony szpi­
talne w Radog()Szczu. Szpital nr 4 prz:v ul. 
Wólczań.,,kleJ 195. Szpita.l nr 1 przy ul. Prz~­
d·zaJ.nianej • .Ml<>dzież otrzyma nowy wielki 
gmach .sztelny przy ul. Wókzań.>kiej, w 
którym naukę pobierać będz.ie l?OO dzieci. 

Tak więc również i w dzie­
dzinie gospodarki rolnej rok 
1952 przyniósł nam niewątpli­
we sukcesy. 

Sluswą jest nasza duma z 
dotychczasowych zwycięstw w 
walce o plan. Podstawą tych 
zwycięstw jest rosnąca jed­
ność narodu w dążeniu do 
wspólnych wszystkim kochają 
cym swą o.iczyznę Polakom ce­
lów. Rok miniony podniósł 
naszą polityczną świadom~ć 
na wyŻ$ZY znacznie poziom. 
Dziś ogromna większość ludzi 
w Polsce zdnjc sobie już w 
pełni sprnw~. Ż<' knżda nowa 
cegła na budowiE:', każ.da nowa 

W prze<!nkollł przy ul. Zarzewskiej znaj­
dzie opi<„kę i chowanie 1?0 dziL'o\'i, W ~. 
przedszkolu przy I. Ziołowej takie 121 dzie­
C"i, przy ul. N!cla.rnlanej równle·i. l?O d7.ie~·I 
w wieku przedszkolnym. Poza tym rozpo­
czyna się budowę dalszych obll'klów, jak 
s<1:kotę pn.y ul. Ni-clarnianej dla 440 dzie~I. 
S~kolę przy ul. W~ury dla 600 dzieci. 
Przedszkole pny ul. Bylom•klej dla 120 
dzieci. Przed.szkole przy ut. Deczyński.,.go 
dla 120 dzieci. 

Osiągnięcia roku ub. i zamierzenia 
rb. rzecz jasna nie zaspokajają całko­
wicie potrzeb istniejących na odcinku 
gospodarki komunalnej i mieszkanio­
wej w naszym mieście. Trzeba jednak­
że podkreślić z całym naciskiem, 7.P w 
okresie kilku lat niepodległości doko­
naliśmy wielokrotnie więcej, niż doko­
nano w okresie 20 lat rządów kapitali­
stycznych, że wyniki na tym odcinku 
- to wyraz słusznej polityki partii 
i rządu, zmierzającej do całkowite; li­
kwidacji kapitalistycznych zaniedbań. 

W roku 1953 prz~widuje się dalszy wzrost 
usług w zasadnicZ:V<'h dzlala<'h obrotu towa­
rowego, zbiorowego żywi-enla l produkcji 
piekarsiklej. 

Ol>rót u.„olecznlonego handlu detaUczne­
go wzro1'nle w r<>ku 1953 o 11 proc. Si•< 
handlu uspolecznioneg<> wzrośnie o li pror. 
Obrót żywienia zbiorowego wzrośDie o 
24 proc. 

Pr&dul<<'ia piekarni u~polecznfonych wzro­
śnie o 23 proc. W ślad za rozwojem 1>nem~·­
stu lduczoweęo pnewiduje się powa:!:n~· 
wnost produkcji drobnej wytw<>r·~7oścl. 
skierowanej na zaspokoJl'nie <'<>dziennych 
potrzeb mle.szkańców na9zego mla,sta. 

W roku li953 wartość produkcji glo­
balnej drol:mej wytwórczości wzrośnie 

o 25 ,7 proc., zakładając wzrost produk­
cji towarowej we wszystkich gałęziach 
przemysłu drobnego. 

Produkcja budowy maszyn i
1 
urzą­

dzeń w ramach drobnej wytworczości 
wzrośnie o 272 proc. Produkcja środ­
ków chemicznych o 146 proc„ środków 
farmaceutycznych o 139 proc„ zaś war­
tość uslug p1-zemyslowych i produkcji 
masowej wzrośnie o 20 proc. Przewi­
duje się wprowadzenie do produkcii 
39 nowych artyknlów, jak również roz­
budowę sieci nowych zakładów o 
11 proc. i rozwój punktów usługov..)'Ch 
o 20 proc. 

Osiągnięcia gospodarcze roku ubie­
głego, perspektywy dalszego rozwoj 'J 
w roku bieżącym, to v1ryraz pokojowych 
dążeń naszego społeczeństwa budujące­
go w oparciu o d'.Jświadczenia i pomoc 
wielkiego Kraju Rad .iwietlaną przy­
szłość. 

Fragment plera ,.<'" w Hucie 
„Koś.et uszko". 

CAF - iot. Seko. 

maszyna w fabryce, każda fo­
na stali, węgla. cementu, każ­
dy metr tkaniny oddala od 
polskiej ziemi gro:~bę wo;ny, 
wzmacnia siłę światowego 
frontu pokoju. . 

Wiemy, że droga na~za. choć 
trudna i często wymc.gająca 
wyrzeczeń - to droga stałq;o 
i ciągłego podnoszen ia dobro­
bytu ludzi pracy, to jed~·na 
droga wiodąca do siiy naszej 
ojczyzny. 

Zbrojni tą świadomością, 
wzbogaceni doświadczeni ami 
lat minionych. przekonani o 
słuszności nasze.i linii po li tycz 
nej, silni jednośc i <) wc'W"!1ętrz­
ną nas?.ego natodu i współpra­
cą z bratnimi krajami demo­
kracji I $OCj::ilizmu, z najpo­
tężniejszvm mocarstwem i'wia 
ta - Związkiem Radzieckim, 
wkraczamy w rok 1953. 
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PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY NA PROGU NOWEGO ROKU 

Uczmy. się na błędach przeszłości Naiważnieisza iesł iakość 
adania planu rocmego L Kuboszek 

naczelny dyrektor Z dla przemysłu baweł• 
nianego nie zostały 
wykonane. Według 
przybliżonych wyli-

Centr. Zarz. Pnem. Baw-e.!nlanego 

czeń przemysł baweł- -------------
niany wykonał plany ilościo­
we w przędzalniach odpad­
kowych w 100,l proc„ w przę 
dzalniach średnioprzędnych 
- 96,2 proc„ w przędzal­
niach cienkoprzędnych 
94,l proc„ w tkalniach -
92,4 proc„ w tkaninach wy­
kończonych - 95 proc. 
Główną przyczyną niewy­

konania zadań w tkalniach i 
wykończalniach było niewy­
konawstwo planów produk­
cyjnych w przędzalniach 
średnioprzędnych, które za­
decydowały o wynikach pra­
cy całej branży. Przyczyną 
zaś trudności w przędzal­
niach średnioprzędnych i sta 
lego niewykonawstwa pla­
nów produkcyjnych była 
przede wszystkim zaniżona 
wYda.jnoś~. która kształtowa­
ła się na przestrzeni ubieg­
łego roku w granicach 95 
proc. !Planowanej. 
Analizując przyczyny nie• 

wykonawstwa ba.z w prze­
myśle bawełnianym stwier­
dz.lliśmy, że oprócz niewyko­
nujących swoich baz z po­
wodu braku kwalifikacji, 
istnieje druga grupa pracOw 
nik6w, stanowiąca blisko 50 
proc. ogółu niewykonują­
cych baz - z przyczyn na­
tury technicznej, jasno mó­
wiąc - z powodu zlej pracy 
majsłrów, z pOl\Vodu braku 
odpowiednich kwalifikacji 
niektórych naszych maj­
strów 
Drugą przyczyną technicz­

nych trudności, przeszkadza­
jących w podniesieniu wy­
dajności i wykonawstwie 
baz, są niewłaściwie wYko­
nane remonty. Wprawdzie 
plany remontów pod wzglę­
dem ilościowym były wyko­
nywane, jednak nie wykona­
no ich nigdy w ujęC:u finan­
sowym. O czym to świadczy? 
Nie 0 oszczędnym wykony­
waniu remontów, ale o nie­
dbałym remoncie. przy któ­
rym n'ie wymieniano w re­
montowanych maszynach 
tych cz~ści, które zawsze 
wlnn:v być wymieniane przy 
remonc:e kapitalnym, 

Przemysł bawełniany, 
s?.:czególnie na odcinltu p,rze­
dzalń odczU\vał dotkliwy 
brak za~adniczych części za. 
miennych, które gwarantowa 
ły właściwą jakość remon­
tów i należytq sprawność 
wyremontowanych maszyn. 
Zt\gadnlcnie części zamien­
nych dla naszego przemysłu 

rzemysł dziewiarski wy 
konał wartoociowy 
plan produkcji glo­
balnej 1952 roku w 
1030/o. Plan wydajnoś­

ci pracy na 1 roboczo-godzinę 
wykonano w 103.9 proc. Nie 
jest również bez znaczenia 
fakt, iż przemysł dziewiarski 
odczuw2l dotkliwy brak rąk 
do pracy, nie mogąc w za­
kładach osiągnąć planowego 
zatrudnienia. 

Sukcesy te zawdzięczać na­
leży przede wszystkim ofiar­
nemu wysiłkowi załóg robot­
niczych, któ:e na miesiąc 
przed terminem ~uż wykona 
ły swoje plany. Już bowiem 
w ostatnich dniach listopa­
da i w pierwszych dniach 
grudnia przodujące załogi 
ZPP im. F. Zubrzyckiego, 

włókienniczego z.nalazfo jed­
nak rozwii}'za.nle w specjal­
nej uchwale rządu, która 
nakłada konkretne zadania 
na tym odcinku na krajowy 
przemysł maszynowy, który 
już obecnie zaczyna je reali­
zować. 

Błędem był1>by twierddC, te 
Inne wydziały produkcyjne pra­
cuj" bez nstrze:teń, Wykonanie 
planu w tkalniach przemysłu ba 
wełnianego utrudniane było 
wprawdzie prżez brak przi:dzy 
- jednak tkalnie popełniały w 
swej pra<'Y te same blęcly, szcze­
g6lnle organlzaA:yjne, co przę­
dzalnie. 

Na podstaWie ann.llzy pra-cy 
przemysłu baweln!anego, doko­
nanej w ciągu roku ubieg ~ e~o. 
szczeg6Jnie na oddnku asorty­
mentowej produkcji w tkalnia•h 
stwierd-zono, ze jedna z poważ­
nych przyczyn niewldclweJ p•a 
cy tkalń, jest zbyt wieJka llotC 
asortyment6w, Ilotć asorlymen­
t6w nJ.ejedn0<krotn!e byla tak 
duta, te !lllluszala do produ.kcjl 
kL!ku asortymentów u Jedne„o 
tka.cza-wielowarsztatowca. T.en 
stan rzeczy poważnie hamował 
rozwój wielowarsztatowości, za­
niżał wydaJność poprzez niemot 
ność ustalenia wlaśdwej orga­
nizacji pracy u wlelowauztat.ow 
ca, stwarzał uptzc-clzcnia do pew 
nY'th asOTtyroent6w I p0Wodo­
wał n!ilasortymentow" produk­
cję, 

Począwszy od trzeciego 
kwartału ub. r. Centralny 
Zarząd przeprowadził w pla­
nach operatywnych zakładów 
poważne zmiany w kierunku 
ograniczenia ilości asorty­
mentów w tkalniach i przę­
dzalniach. I tak np. w tkalni 
ZPB im. J. Marchle\vsktcgo 
zmniejsZ-Ono z 30 a.sortymen­
tów na 7, w ZPB im. otcrzet . 
z 15 na 5, w ZPB Im. F. 
Dzierlyńskiego z 25 na. 11 
podobnie we wszystkich pra­
wie zakładach przemysłu.ba­
wełnianego. 

Zaz.:naczyć należy, ie 
wyni:ki tej akcji są ba 
dzo pOważne i :z.nalazły 
odbicie we wzroście wy­
dajności, W Zakł. zem. 
Baw. im, J. Stalina - Zakład 
„A" wydajność wzrosła o 
14 proc„ w ZPB Im. F. Dzier~ 
iyńskiego o 12 proc, w ZPB 
im. St. Oknei o 10 proc, ltd. 

Drugim bardzo ważnym za 
gadnieniem. które nie zostało 
w roku ubiegłym w nale:l:y­
ty sposób rozpracowane 
przez Centralny Zarząd, to 
zagadnienie wprowa<izeni:Q 
socjalistycznej organizacji 
pracy, rozliczenie kosztów 
produkcji, doprowadzenie pia 
nów do majstra i rob-OtnJka, 

z Sosnowieckich ZPDz„ któ­
ra za swoim wezwaniem do 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego dziewiarza po­
rwała tysiące rooobników. 
Nie sposób nie W6po· 
mmec dziewiarki Sliwy z 
Sosnowieckich ZPDz„ która 
zdobyła zaszczytny tytuł 
„Przodującej dtiewiarki", ta 
kich pracowników jak 

Ludzie decydują 
o sukcesach 
J. Rabinowicz 

naczelny inżynier 

Centr. za.rz. Przem. Dzlew. 

ZPDz. im. M. I\:onopnlcltlej, ·---------~---­
Zduńsko - Wolskich ZPDz„ 
ZPP im. L. Szenwa.lda, ZPDz. 
ian. M, Kasprzaka i Inne -
złożyły dumne meldunki o 
przedterminowym wykona­
niu planów rocznych. 

Oceniając pracę przemysłu 
dziewiarskiego, nie można 
nie wspomnieć nazwisk lu­
dzi, którzy swoim entuzjaz­
mem i poświęceniem dawali 
przykład t)rsiącom Innych ro 
botników. Nie sposób pomi­
nąć nazwiska OtyU1 Co.pła 

Edward Ochęcki, Janina 
Sztorm, Stanisława 87.ałek z 
ZPP im. Szenwalda, takich 
racjQnalizatorów jak Lucjan 
Wymysłowski, Marian Ma­
miński, Wacław Klekowie­
cki, Antoni Ka.wa.li:, Zbig­
niew Płonka, Jan Suski, 
Jadwiga Bogucka i wiele, 
wiele innych. 

Trzeba jednak stwierdzić, 
iż nie wszystkie załogi wy­
wil\zały się z honorem z po­
stawionych im zadań. Nie 

oraz p0głęblenie l przestrze­
ganie za.sad jednoosobowego 
kierownictwa. 

Kolejnym wreszcie proble­
mem. nierozwiązanym w spo 
sób należyty w Centralnym 
Zarządzie to nadal problem 
dystrybucji przędzy. 

P rzem~sł odzieżowy zwy J K ł 
cięsko zrealizował pła . o acz 
nowe zadania roku naczelny dyrektor 
1952. Wykonanie pla- Centr. zarz. Przem. odzietowego 
nu zawdzięczamy prze 

de wszystkim ofiarnej Posta-------------­

(Dalszy ciąg na str. 5) 

wie tysięcznych rzesz na­
szych robotników, ich wyro­
bieniu i świadomości politY.­
cznej. Nasze załogi rozumia-

Na półmetku 

Sześciola tli.i 
Z

amykając rok 1952 - nasza gospodarka naro­
dowa znalazła się na półmetku Planu 6-letniego. 
Zadania • minionych trzech lat byi11 olbrzymie 
i z roku na rok się zwiększają, przybierając 
tempo nie do pomyślenia w warunkach innego 

ustroju. Wystarczy stwierdzić, że na rok 1952 Narodowy 
Plan Gospodarczy ustatil zadania wzrostu produTGcji 
globalnej przemysłu o 22,3 proc. w porównaniu z rokiem 
11151 - by nabrać wyobrażenia o dynamice rozwojowej 
naszej gospodarki. 

W walce o realizację zadań napiętych plan6w pro­
dukcyjnych roku ubiegłego, hartowała się i dojrzewam 
klasa robotnicza, wyrosły nowe kadry przodowników 
pracy, racjonalizatorów i tysiące bezimiennych bohater6w 
pracy. W wyniku tej pełnej samozaparcf.a i ofiarnej pra­
cy tysięcy robotników, majstrów, techników i inżynierów 
- setki zakładów i dziesiątki gałęzi przemysłu moglo 
przedterminowo złożyć dumne meldunki o pelnyni wyko­
nanłtu zadań trzech lat Planu 6-letniego. Takie meldunki 
na naszym terenie złożyły zalogi zakładów przemysłu 
dziewiarskiego, odzieżowego, włókien sztucznych, wló· 
kien łykowych, maszyn wlókienntczych i w. in. 

Obok tych osiągnięć były jednak w roku ubieglym 
i niedociągnięcia, które wplynęly na niepełne wykonanie 
planów w przemy§le bawełnianym, wełnianym i jedwab­
niczo - galantery3nym. Analizę przyczyn niewykonania 
planów w tych branżach zna4dą czytelnicy w zamieszczo­
nych poniżej artykułach d11rektorów centralnych zarzą­
dów ti1ch przemysłów. 

Obserwując pracę naszych zakładów przemysłu wló­
kienniczego, możemy stwierdzić, że gdyby przez cały rok 
zalogi pracowaly w takim tempie, z takim natężeniem 
i z taką wydajnością jak w IV kwartale ub. roku - z 
pewności4 mietiby§my wielkie sukcesy i to przemyśle 
bawelnianym i wełnf.anvm ł jedwabniczo - gatantery3-
n11m. 

Trzeba jednakże stwierdZ'lć, że przełom, choć późno, 
ale jednak zostal dokonany w IV kwartale, że na fali 
ogólnegó wzrostu u§wiadomłenia mas w okresie kampa· 
nit wyborcze; - wzrosty wskaźniki produkcyjne. I to 
napawa na.s nadzłe3ą na przyszlo§ć. 

Musimy bowiem pamiętać, że wykonanie wielkich 
i trudnych zadań Narodowego Planu Gospodarczego na 
rok 1953 w dziedzinie dalszego zwiększenf.a produkcji 
przemysłowej będzie wymagało ofiarnego wysiłku klasy 
robotnicze; i inteligencji pracującej, będzie wymagało 
dalszego rozwoju ruchu wspólzawodnictwa pracy, który 
wedlug okreilenia J. Stalina jest „„.komunistyczną me­
todą budownictwa socjattzmu n4 gruncie maksymalne; 
aktywnokt mmonow11ch mas pracujących". 

JW: od pierwszych dni roku 1953 musi rozwinąć się 
walka mas pracujących o pelne wykonanie planów pro­
dukcyjnych zarówno pod względem Uo§ci jak 
i pod względem asort11mentu i jako§ci, walka przeciwko 
brakoróbstwu we wszystkich jego postaciach, walka 11 

wykonanie zadań planu w sposób rytmiczny, tj. o wyko­
nanie planu w każd11m kwartale, w każdym miesiącu i w 
każdym dniu. M. B. 

wykonały b0<wiem swych 
planów, załogi ZPDz. im. Gła 
żewskiego, AleksandrOwskie 
ZPP, Żyrardowskie ZPP i 
inne. 

Nie wykonaliśmy również 
w skali branży planu jakoś­
ciowego i asortymentowego. 

I
lościowy plan produkcji 
przemysłu wełnianego na 
rok 1952 nie zootał w peł 
ni wykonany. 

, Chcąc zanalizować przy 
czyny niewykonania planu ro 
cznego, trzeba rozdzielić 
dwa okresy wyraźnie się od­
różniające w pracy naszych 
zakładów w minionym roku. 

Pierwszy okres - nieste­
ty dłuższy-to pierwsze trzy 

ły bowiem, że pelna realiza­
cja zadań - to wzrost naszej 
ekonomlki, to jeszcze jeden 
krok napnód w marszu do 
socjalizmu. 

Wykonanie planów zawdzlę 
czarny takim pnodując:vm 
pracownikcm jak: ob. Wiś­
niewska, szwaczka z Żyrar­
dowskich ZPO, ob. Freml -
krojczy z Bielsk.kh ZPO, ob. 
Gibka - szwaczika ze Zgier­
skich ZPO - którzy wyko­
nali już w pełni zadania 
Planu 6-letniego. Zawdzię­
czamy je takim pracowni­
kom jak ob; Palczewska z 
ZPO im. dr, Więckowskiego, 
inicjatorika współzawodnic­
twa o najwyższą jakość pro­
dukcji i wiele innych, 

Przeszło tysiąc wniosków 
racjonalizatorskich zgłosili w 
roku 1952 pracownicy prze­
mysłu odzieżowegQ. Wśród 
nieb znajdują się takle po­
mysły jak ob. STĘPNIAKA 
ze Zgierskich ZPO, uspraw­
niający działania starterów 
przy rurach janeniowYch, 
czy ob. KUBIAKA z Ozor­
kowskich ZPO, ulepszający 
pra.oę masz;yny-guzikarkl -
dające państwu każdy po 
PRZESZŁO DWIESCIE TY­
SIĘCY ZŁOTYCH OSZCZĘ­
DNOSCI. Znajdują się dwa 

· pomysły racjonalizatorskie 
ob. DUBELA z Bytomskich 
ZPO, które pozwollły na lep­
sze wykt>rzystanie tkanin i 
dały OSZCZĘDNOSC PRZE­
SZŁO MILIONA ZŁOTYCH 
i wiele, wiele innych cen­
nych pomysłó'}'. 

Obok tych osiągnięć prze­
mysł odzieżowy miał jednak­
że i wiele niedociągnięć. Mi­
mo wzmożenia walki o pod­
niesienie jakości produkcji, 
spotykaliśmy się jeszcze z u­
zasadnionymi skargami kon­
sumentów na nie zawsze do­
stateczną jakość gotowej kon 
lekcji, na zbyt małą różno­
rodność produkowanych wzo 
rów. Poważnym mankamen­
tem był również brak rytmi­
ki w wykonawstwie planów 
produkcyjnych, łamanie dy­
scypliny finansowej, niedo­
cenianie znaczenia kolektyw 
nej ptacy przez niektórych 
kierowników przedsiębiorstw. 

Zadania postawione przed 
przemysłem odzieżowym na 
rok 1953 W)'magać będą dal­
szej mobilizacji załóg robot­
niczych i aparatu kierowni­
czego. Wzrost wydajności 

branży 84 proc.), brak szko­
lenia zawodowego (zaledwie 
3,5 proc. pracowników prze­
szkolono metodą Kowalowa), 
źle przeprowadzane remonty 
maszyn, brak typizacji asor­
tymentowej zakładów, nie­
przestrzeganie rdimów tech­
nologicznych I niedostateczny 
rozwój wsi>ółzawodnictwa pra 
cy. 

Stwierdzenie tych faktów 
i dokładna analiza przyczyn 
nie wykonawstwa planów w 
poszczególnych zakładach 
przyczyni się niewątpliwie 
do usunięcia usterek i n!e­
dOciągnięć na wielu odcin­
kach pracy. 

kwartały - okres złej, niedo w ł 
statec~ej pracy, okres sy- z ros 

Podstawowym jednak wa­
runkiem przezwyciężania 
tych trudności jest wprowa­
dzenie planowania wewnątrz 
zakładowego, dbałość i kon­
serwacja parku maszynowe­
go oraz szkolenie kadr. 

stema tycznego niewykonywa 
nia planów we wszystkich świadomości 
działach produkcji przez wię-
kszość zakładów przemysłu to wzrost 
wełnianego, 

Drugi okres, krótszy - to produkcji 
czwarty kwartał ub. roku -
okres wielkiego zrywu pro- Inż. E. Pieczora 
dukcyjnego, okres pełnego 

1 k · I 'ed k t I nll'Cze nv dyrektoT w_y onania, a ? eJ n? ro - Centr. zarz. :Pnci:n. WelnLanego 
me przekraczama zadan pla-

pracy o bllsko 13 proc,, dal­
sza walka p oszczf',dność, a 
przede wszystkim pow<>żne 
pOdnieslenie jaltośei produk­
cji - oto na.i"!'l•ażniej:;ze za­
dania, o wykonanie których 
winna toczyć się nieustępli­
wa walka na przestrzeni 
1953 r. 

Dla wykona'l"lia tych zadań 
niezbędne jest wprowadzenie 
we wszystkich zakładach peł 
nego rozrachunku gospodar­
czego i planowania wewnątn; 
zakJ:ulowego, doprowadzenie 
planów odcinkowych nie tyl 
ko do zespołów, lecz również 
i do poszczególnych stano­
wisk; robotniczych, oraz •­
mocnienie za.sady jedn009o­
oowego kierownictwa I od­
powiedzialności. 

Dużą uwagę zwrócimy na 
podniesienie kwalifikacji za­
wodowych robotników~ apa­
ratu kierowniczego. 

Zasadnicze znaczenie dła 
dalszego podniesienia jakoś­
ci produkcji będZ'ie miało 
szerokie wprowadzenie spo­
łecmej kontroli, Polegającej 
na tym, że każda ze szwa­
czek w zespole kocrtroluje 
jakość pracy swej poprzed­
nic.iki. 
Przemysł odzieżowy zamie 

rza w roku przyszłym nawdą 
zać jeszcze ściślejszą łącz­
ność z konsumentami i w 
tym celu planuje urządzenie 
szeregu otwartych pokazów 
nowych modeli, przeznaczo­
nych do produkcji. Niewąt­
pliwie h-rytyc7..ne uwagi kon­
sumentów przyczynią się do 
usprawnienia pracy przemy­
słu odzieżowego, Przewiduje 
się równQez rozszerzenie 
wachlarza produkowanych 
wzorów odrzieży. 

Rok 1953 przyniesie dalszy 
postęp w dziedzinie bezpie­
czeństwa i higieny pracy, w 
dziedmie opilki socjalnej 
nad robotnikami, w rozwoju 
obecnych i tWorzeniu no­
wych oddziałów zaopatrzenia 
robotniczego oraz postęp na 
odcinku mechanizacji pracy, 
akordowania robót, i organi­
zacji pracy, które niewąt­
pliwie przyczynią się do 
wzrostu wydajności i zarob­
ków robotników. 

Wzrost uświadomienia po­
litycznego naszych pracow­
ników, głębokie poczucie od 
pow:iedzialności, wzrost dy­
scypliny ~ nieustanna praca 
nad doskonaleniem kwalifi­
kacji robotników będą gwa­
rancją pełnej realizacji za­
dań czwartego roku Wiel­
kiego Planu Gospodarczego. 

w zmienionym stylu pracy ro 
botników, majstrów i per:so­
:nelu techniczno-inżynieryjne 
go, we wzroście wskaźników 
produkcyjnych, w usunięciu 
dawnych braków i niedocią­
gnięć, które utrudniały pra­
cę naszych zakładów. 

W wyniku tego .zrywu. -
wiele zakładów, które dotych 
czas planów nie wykooywa­
ły - .zaczęły je wykonywać. 
Niektóre załogi, jak ZPW 
im. A. Struga, ZPW im. Rey­
monta, mogły złożyć meldun 
ki o przedterminowym wyko 
naniu planów rocznych. 

Niestety, braki z poprzed­
nich kwartałów w większo­
ści zakładów były zbyt v•iel­
kie, aby je nadrobić w krót­
kim okresie jednego kwarta­
łu, Przełom jednakże został 
dokona.ny. 

W 1953 roku stoją przed 
przemysłem dziewiarskim 
trudne zadania podniesienia 
ilości produkcji o 22,9 proc. 
wydajności pracy o 25,8 proc. 
oraz obniżki kosztów włas­
nych 0 4,05 proc. Opierając 
się na doświadczeniach mi­
nionego roku, wyciągając 
wnioski z popełnionych błę­
dów i niedociągnięć - załogi 

now~ch przez wiele załóg ro Jednakże w czwartym Wyciągając wnioski z błę­
botniczych przemysłu weł- kwartale zmienił się va• dów przeszłości musimy pa­
nianego, dykalnie styl pracy w zakla- miętać, że chcąc realizować 

dach przemysłu wełnianego. zadania -r'anu na rok 1953-
Na fali przeprowadzonej w musimy w pełni i rytmicznie 
kraju kampanii wyborczej do realizować je od pierwszYCh 
Sejmu wzrosła świadomość dni stycznia do ostatnich dni 
naszych załóg robotniczych. grmlnia 19:;3 roku. Tylko 
I ten wzrost świadomości zna rytmiczna, r6wnomierna i 
lazł odzwierciedlenie w ma- harmonijna praca może za­
SCYWO podejmowanych zobo- pewnić pełne wykonawstwo 

przemysłu dziewiarskiego l 
walczyć będą o pełne i ho­
norowe wYkona.n.i.e powierzo­
nych uda.A. 

• 

Co się złożyło na niewyko 
nawstwo planów w pierw­
szych trzech kwartałach? 

Podstawowym! przyczyna­
mi niewykonawstwa planów 
były: :zaniżona wydajn'-'Ść 
pracy, niewykona.wstwo baz 
akordoWYch (przeciętna w wiąeaniach produkcyjnych, plia111ów produkcyjnych. 
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Pozostałości z 12 miesięcy 1952 roku Sylwester na Wall Street 

P 
ewnego wieczoru w 
końcu grudnia kolo 
Dworca Fabryczne­
go spotkało się 

dwóch ludzi. Jeden z nich z 
tobołkiem w ręku pochylo­
ny, posiwialy, nieogolonv i 
ubrany lekko mimo zimna, 
zdążał na stację. Drugi, mło 
dy, wesoŁo pogwizdując i 
rozglądając się ciekawie na 
wsze strony szedł ze stacji 
do miasta. Kiedy zbliżyli 
się do siebie, stanęli i po­
zdrowili się nawzajem. 

- Jak się masz starusz­
ku - rzekł młody - ;uż 
uciekasz? 

- Idę już, bo muszę je­
szcze kupić bilet. 

- Nie mogłeś kupić wcze 
śniej w „Orbisie"? 

- Nie zdążylem. Miałem 
jeszcze mnóstwo spraw do 
załatwienia. 

- Załatwiłeś chocf.a.ż? 
- Niestety.„ 
- To dobrze, że cię spot 

kalem. Masz jeszcze dużo 
czasu do odjazdu, pospace­
ruj ze mną po mieście i u­
świadom mnie co do spraw 
tego terenu, który zapew­
ne doskonale przez 365 dni 
poznałeś. 

• * • 

Szli ulicą Narutowicza. 
Przy Sienkiewicza mło­
dy zatrzymał się nagle: 

- Sądziłem, że w Ło 
dzi dawno usunięto ślady zni­
szczeń wojennych. 

- Oczywiście, że dawno u­
sunięto. 

K c 
( 

• • I Co warto zm1en1c 
z okazji Nowe~o ·Rol{u 

wystawy- sklepów odzieże- od miesiąca nic na ten temat 
wych słabo to odczuwam. nie słychać. 

• * • 
- To pewnie tu. 
- Co tu? 
-MPK. 
- Nie. To urząd. 
- Jaki? 
- Wszystko jedno jaki. 

Wszystkie urzędy są podobne. 

- Lepiej ... 

- No, nareszcie ... 

- Nie przerywaj, lepiej nie 
pytaj - chciałem powiedzieć. 
- Remonty to jedna z nieza­
łatwionych spraw. Nie można 
powiedzieć, że nie remontuje 
się, owszem, nawet dużo, ale 
mogliby to robić znacznie 
szybciej i dokładniej. Tymcza 
sem są wypadki, że ludzie pro 

- Co ten facet robi? szą o remont od kwietnia. W 
- Pakuje akta spraw, no- jednym wypadku oczekiwanie 

- Tak, rzekł stary - za­
opatrzenie sezonowe to gwóźdź 
do mojej trumny. Kiedy obją­
łem urzędowanie rozpoczą­
łem walkę o właściwe, sezo­
nowe zaspokojenie odzie:W­
wych potrzeb ludności. Zdoła­
łem osiągnąć to, że w lutym 
przestały się ukazywać w skle 
pach opalacze kretonowe, ale 
nie zdołałem zwalczyć wełnia 
nych kostiumów kąpielowych. 
Wełna - powiadają - rzecz 
zimowa, bawełna - raczej let 
nia. Stąd - jak widzisz - tu 
starszy uchylił nogawkę spod 
ni ukazując gołą nogę - nie 
kupiłem sobie długich niewy­
mownych latem, nie kupiłem 
też wówczas kaloszy i wielkie 
moje szczęście, że nie ukaza­
łem ci się w damskich panto­
flach bez pięt. Teraz bowiem 
rzeczy zimowe są właśnie na 
warsztatach produkcyjnych. 

szących moją datę. / '.1a ~emont trwało tak długo, 
_ Ale przecież to są poda- ze kiedy przyszła b!yg~da re­

nia niezałatwione, dlaczego on montow~, _okazało się, ze trze-
„ odkłada ba stawiac nowy dOl!D. Wy-
Je · brnęli jednak z tego, projek­

- Bo minął rok. Teraz 
wszyscy niezałatwieni będą 
musieli pisać podania od no­
wa. Tamte są przedawnione. 

- Ależ to jest straszny biu­
ro!natyzm, bezduszność, jak 
tyś to tak mógł zostawić? 

- Pokonali mnie. Oni mają 
czas, a ja nie. Biurokraci to 

- To z paltem zimowym też specjalny gatunek rodu ludz-
pewne miałeś tę samą histo- kiego, podobny do chrzanu. 
rię. I Już ci się zdaje, że wykopałeś 

N. lt b ł in całe korzenie, a tu został 
-:- ie, z pa em Y 0 a- gdzieś kawałek i znQWU krze-

C'Z.~J· ~ałe.m futr.o do pralni w wi się i rozrasta. 
pazdziermku, miało być goto-

tując dla mies7.kańców naj­
wyższego piętra założenie so­
larium, po czym powiedzieli, 
że jutro ktoś przyjdzie. Fonie 
waż słowo jutro jest aktualne 
przez 365 dni, sprawa remon­
tów nie będzie załatwiona, do­
póki tego słowa nie zmienimy 
na - dziś. 

• * • 
- No, młodzieńcze, my tu 

gadu, gadu, a czas płynie. Ja 
się śpieszę. 

I gdy wybiła p6łnoe, ukarua się pnera:ton:wn 
ręka. pl6"zl\<:a na śdanle grotne dla. nich znakl„. 

blesladlltllom 

- Jak to czym? Żyletką. No 
wego ostrza jeszcze chyba nie 
WYnaleziono. 

- Niestety, nie, ale projekt 
jest w opracowaniu. Zyletki 

historia oceni 
zdanie. 

twoje sprawo-

- To nie ja mój drogi, tlłle 

ja. Historii nie tworzą lata. 
Historię tworzą ludzie. Ja je­

stem skromnym r.ejestratOt'em 
ich si.kcesów i ich klęsk. kh 
nazwiska przejdą do historii 
gwoli radości lub pośmiewiska 
potomnych. Dobrze będzie, je­
śli zauważą swe błędy i po­
starają się podczas two}ej ka­
dencji zrobić to, o czym za­

bowiem trzeba ci wiedzieć, rno pomnieil lub zaniedbali w o­
gą służyć szwaczkom do pru- kresie mojego panowania. Po­
cia, lub urzędnikom do ostrze staraj się o to, aby data 1953 
nia ołówków. Jako ostrza do 
golenia nie nadają się. w o- V>'ISPQminana była z radością i 
pracowaniu jest projekt pewne dumą w każdej, najdrohniej­
go racjonalizatora, który nota szej dziedzinie życia miesz­
bene sam zapuścił brodę. Robi kańców Łodzi. W razie czego 
on próby przystosowania sta-
rych kos do męskich zabie- zwracaj się o pomoc do 
gów kosmetycznych. Jak się „Dziennika Łódzkiego". Potra 
uda, sprawa rozwiązana. Jed- fi pisać do znudzenia o remon 
no ostrże ma podobno star- tach i przebudowie linii tram­
czyć dla kilku pokoleń. 

• • wajo-,iych... ' 
• 

- A to co za ruina? 
rzekł mł-0dy wskazując na 
1zkielet w1ezowca Centrali 
'!l.'ekstylnej. 

. we w grudniu, dobrze że o 
tym mi przypomniałeś, weź • * • - Widzę, że śpieszytt. Ty­

le spraw niezałatwionych, a ty 
się nawet nie ogolileś.„ 

- Oj - westchnął młody. Stary Rok wskoczył do 12-ki 
Widzę, że dużo spraw zostawi- i odjechał w przeszłość.„ 

- To nowa ruina - od­
rzekł starszy. To jedna ze 
apraw, których przez 12 moich 
miesięcy nie potrafiono za­
łatwić. Ten szkielet - to kon­
strukcja szybkościowego wie­
iowca, który miał być najwyż 
szym domem w Łodzi. Nieste­
ty nie ustalono jeszcze ile pię 
ter ma mieć ten - gmach. Po­
trzeby Centrali Tekstylnej ro­
sną„. 

• • • 
Słuchaj, czy myśmy się 

spotkali we właściwej porze -
zagadnął młody, kiedy z?~leź­
li się na ul. Piotrkowsk1eJ. 

- Oczywiście. 
- To znaczy w grudniu, 

tak? 
- No jasne, że w grudniu. 
- To dziwne. Patrząc na 

Pytanie 
Matka. zaprowadziła 4 -

letni:\ Halinkę po raz pierw 
szy do przedszkola. W 
przedsi:kolu wychowawczy­
ni cały dzień śpiewała z 
dr.iećmi i bawiła s!ę. 

Po ebledzle wychowaw­
czyni pyta Halinkę: 

- No jak ci się u nas 
podoba? 

- Podoba ml się bardzo 
odpowiada mała, a później 
patrząc POwa:IDie na nau­
czycielkę PYta.: - Ale kie­
dy '.ly w1asc1w1e chodzlSz 
1.fo pracy? 

Inspekcja 
Mieliśmy w naszym 'Za­

kl11.i1zie doprawdy troskli­
weg0 i starannego Inspek­
tora. Przeszedł cal~ lnstY­
tue.Je wzdłuż I wszerz l 
zapisał pieczołowicie w no­
tesie wszystkie przeszkody 
w ·na~&cl :;.iracy. 

No. a pomógł wam je u­
sinąć? 

To nie, ale powiedział, ie 
j(:.}:i je po!{"J'.\l.my, będzie­
m ... «:ryhciej kroczyć do so­
ejaliunu. 

proszę ten kwit i wykup mi _ Słuchaj, opowiedz mi, jak 
futro. Będzie gotowe na pew- tu z remontami. 

no, jak się ociepli. W styczniu 
nie masz tam po co chodzić ... 

• * • 
Czemu stanąłeś? - za­

pytał starszy młodego. 
- Chciałbym pojechał: tram 

wajem do jakiejś dzielnicy pe 
ryferyjnej„. 

- To nie .z tej ulicy. Stąd 
nie ma połączenia z dz.ielni­
cami. 

- Wytłumacz mi - rzekł 
młody -- coś ty tu porobił, 
najszerszą główną ulicą nie 
chodzą prawie tramwaje, a na 
wąskich ulicach takie stada. 
Przecież tu trudno się poru­
szać. 

- Na Piotrkowskiej są sła-
be szyny. 

- To trzeba był<> wymienić. 

- Nie można. Nowe szyny 
potrzebne były na budowę no 
wych linii tramwajowych, że­
by ominąć Piotrkowską. 

- Zdaje mi się, że głupstwa 
g8dasz. 

- Nie mów tego mnie, i<lź 
do MPK. Jestem przekonanv, 
że wykoncypujecie nowy pro­
jekt przepudowy linii, bo j\U 

Odsłona I 
Eisenhower podskakuje mia 

rowo w fotelu. Nuci przy tym 
refren znanej piosenki z Hol­
lywood: 

Buch ją atomem 
Kochankę niewierną 

Niech się wraz z domem 
Zamieni w misterną 
Radio-aktywną mglę. 

Tekst piosenki wystukuje 
prezydent-elekt elegancko o­
butą nogą na marmurowym 
blacie biurka. Z podanych tu 
szczegółów wynika, że jest 
on w dobrym humorze. 

Eisenhower (czyta półgło­
sem): Wesołych świąt - ży­
czą „Zjednoczone Amerykań­
skie Fabryki Miotaczy Ognia". 
(nuci) „Buch ją, niewierną".„ 

(czyta): „Wszelkiej pomyślnoś 
ci życzy z całego serca „Kor­
poracja Bomb Napalmowych". 
„Niech cię Bóg wesprze w 
szlachetnych dążeniach - te­
go ci życzy „Wspólnota Produ 
centów Dynamitu''. „Oby nam 
się dobrze działo - życzą „Za 
kłady Remington-karabiny"„. 
(Wciąż słychać stukot buta 

o biurko, delikatny śpiew oraz 
szelest rozcinanych kopert z 
tyczeniami). 

Odsłona Il 

- Czym? 
łeś niezałatwionych. Nie bar-J Zaezął się nowy rok nasze-
dzo się spisałeś. Nie wiem jak go życia. Zo-ła 

Dziwne spotl{anie 
w Białym Domu 

Scenka rodzajowa w Ili odsłonach 

CJl, ze zdolnośei moje są nie­
wykorzystane, Oto, mój bilet 
wizytowy. 

Eisenhower bierze bilet do 
ręki. Czyta. Na twarzy maluje 
mu się wzruszenie. 

- Dr Goebels, minister Rze 
szy d"o spraw propagandy. U­
znaję w panu fachowca. 

W tej chwili spootrzega, że 
mała figurka zniknęła bez śla­
du. 

Odsłona III 



, 

Aby roku ubiegłego 
bilans byl zamknięty, 
podsumujmy satyrycznie 
nasze remanenty. 

Jest więc jeszcze biurokrata: 
liczy podań gloski, 
by ad acta wciąż odkladać 
najpilniejsze wnioski. 

Aż przywalą papierkarza 
formularzy tony! 
I z wnioskami biurokrata 
będzie - załatwiony! 

Jest spekulant, czyli kanciarz: 
kręci się w krąg kieski; 
z lekkiej pracy ciężką forsę 
ma ten ptak niebieski. 

Ale zwykle źle się kończq 
finansowe gratki -
bo najczęściej taki ptaszek 
wędruje... do klatki! 

Bumelantom wstawać z l6żk4 
n4 cza,s nie ochota: 
leży sobie pan Bimbalski 
i leży robota! 

Dwu wskazówkom być posłusznvm 
niech się w pracy stara: 
bo kłuć będą niby szpitki 
wskazówki... zegara! 

Mamy ;eszcze tu ł 61.Ddzie 
kłopot z dystrybucjlł -
więc w utworach satyrycznych 
musim dobrze tluc ją! 

A że zw11kle glos krytyki 
głuszców malo wzrusza -
wpierw im watę wyjąć z uszu, 
potem dać po uszach! 

Krąg kumotrów rączka w rqczkę 
tak po znajomości: • 
„Ja dla pana, ja dla pani 
robię to z grzecznośct..." 

Lecz do czasu ta idyll11 
i słówka najsłodsze -
bo gdy „wsypa", miast „kumotrze!" 
zawol11 kum: „lotrze!" 

Przekraczamy wciąż procenty 
planów i norm wszelkich -
pijak za to pije normy 
procentów ... z butelki! 

Jakie skntki pociągają 
te wódczane gusta? 
Butta pusta, głowa pusta, 
no i kieszeń pusta! ..• 

Bikiniarzom z „mandoliną" 
na glowie do twar:y, 
lecz ukróeim te czupryny 
i... man-d o l i n ł a r z y I 

Również wampom ł kociakom 
przydadzą się klapsy -
czas już bliski. gdy zupelnie 
kociak zejdzie na psy! ... 

Zdarza się typ, co w przemó1.oiei\ 
nudnych wadę wpada -
uwypukla i podkreśla, 
gada. gada, gada ..• 

• 
Zyczenia Złota rybka 

B yl sobie (z całą świadomością poZ"t.Oam­
my sobie na ten szablonowy wstęp, że­
by tym bardziej za.skoczyć nieoczekł-

Krótki poradnik 
ta te są niezwykle czułe na mu 
zykę. Kochają ją do tego stop­
nia, że za jej dźwiękami idą 
nawet w siną dal. 

waną pointą) rybak. Mial on żonę. Nazywa.lt1. 
się. jak wiele innych: Centralą Zaopatrzenio­
wą. 

tradycyjnych w sprawie 

noworocznych 

Filmowi zaś Polskiemu, tak 
troskliwie hołubionemu przez 
nasze miasto, życzymy, by na­
sze dzieci mogły powiedzieć: 
na początku była Kinofikacja. 
później był Film Polski, a te­
raz to już kręcą filmy. 

· Rybak zlowil kiedy§ złotą rybkę, która. 
oczywiście przemówila do niego ludzkim glo­
sem, obiecując, iż 1 za zwrot wolności spełni 
wszystkie jego pragnienia. I'..ybl'tk był łatwo­
wierny i pantoflarz, w;ęc p-:Lści! rybkę i po­
biegł do domu. Opowiedział żonie o przygo­
dzie i zapytał czego jej trzeba. 

zwyczajów 

Taki to już zwyczaj, że na 
- Nowy Rok składa się bliźnim 

życzenia. Zwyczaj ten każe. 
by życzenia były szczere t 
;:irzyjazne. Tak więc 31 grud­
nia i 1 styc7 ni;i wyoełniane są 
·1ści~kami dłoni z towarzysze­
niem stereotypowego: Sto lat' 
Wszystkiego najlepszego! Po­
ciechy z dzieci! Zdrowia 
W~7~Jkiej pomyślności! 

funkcjonariusze tej instytucji 
przeszkoleni na krótkim kursie 
gry na instrumentach dętych. 

będą mogli wreszcie rozpocząć 
5kuteczną walkę ze szczurami 
.Jak bowiem wiadomo zwierzę-

Resztę życzeń pozostawiamy 
inicjatywie naszych czytelni­
ków. Im z11ś samym życzymy 
w 1953 r. 365 cieknwvch i in­
teresuiących nnmerów „Dzien 
nika Łódzk.rego", 

TER 

Centrala miala w związku ze zbliżającymi 
się świętami sporo klopotów ze swoją gospo­
darką. Tu czegoś nie dopatrzono, tam trans­
port nawa!il. Slowem rybka zjawiia się w sa­
mą porę i należało jak najs:11l:lci('j skorzystać 
z jej usług. Pomyślała rybakowa chwilę i rze­
fola do męża. 

Oczywiście takie tradveyjne 
oow!nszowania nie sprawiają 
nam na o.l(ół wil"ksze~o kłopo­
•u. czy przykrości ~a i~dnak 
1ud7ie z natury ni0śmial!, zło-
7.enie komuś życzeń (zwłaszcza 
mało znanemu) sprawia im pe­
·vien kłopot. Bo to nie zawsze 
wiadomn komu czel(o ŻYC".VĆ. a 
">rzez nieuwagę można l(łup­

;;two strzelić i zam;'.!~· wdzięcz 
ności - gotowa obraza. 

Tym więc nieśmiałvm p0da-I 
my kilka praktycznvch w<ka­
~ówek na tem:it i<1k'. komu I 
czego należv życzyć. aby nie 
•ytko nie nara?ić <ię. ale tak­
~e trwale zaskarbić <ob;e żvcz­
'.iwość osób. na którvch nam 
wleży Sciślei mówla.c powie-

. mv jak nie należy życz:vt. 

Przede wszystkim należy u­
nikać - jakby tu rzec - pew­
nych nietaktownych zwrotów 
I tak no. mało znanym kierow 
nikom nie należy przy okazji 
dziękować za szybkie i bez­
zwłoczne załatwienie podania 
Taki nietakt mógłby niektó­
rych bez powodu całkiem słu­
sznie dotknąć. słabszych zaś 
fizycznie, nieprzyzwyczajo­
nych do tego rodzaju niespo­
dzianek - narazić na zbyt sil 
ne, szkodliwe dla zdrowia 
wzruszenie. 

Kolev,om z miejca pracy nie 
radzimy raczej skł;idać życzeń 
w sensie: zdrowia życzę, bo na 
rozum to ci już stary chłopie 
u późno. Akcenty szczerości i 
przyjaźni mogą być tu źle 
zrozumiane i wywołać w przy 
~złości niepotrzebne niesnaski. 
Wiośnianym. a uwodzicielskim 
koleżankom nie należy nigdy 
·nówić: męża ci życzę, póki się 
~ałki'.!m nie zestarzejesz. 

Najbardziej jednak trzeba 
•1ważać składając życzenia ro­
izinie. Wiadomo, że krewni są 
obraźliwi i w życzliwych sło­
wach dopatrywać się będą 
złośliwości. W żadnym w~:oad 
ku nie należy więc przy No­
W3'm Roku mówić kuzynce w 
wieku balzakowskim: życzę ci 
kochanie. żebyś zawsze tak 
młodo jak dziś wyglądała i że­
by twój fryzjer w zdrowiu się 
chował, bo świetnie ci włosy 
farbuje. A jego czesanie od­
mładza cię przynajmniej o 
30 lat. 

Przy okazji podamy też na­
sz:vm czytelnikom kilka wzo­
rów powinszowań dla znanych 
i popularnych instytucji nasze 
go miasta. Osoby bardziej po­
mysłowe i w ten czy inny spo­
sób związane z niektórymi in­
stytucjami do życzeń załącz:vć 
mogą pewne podarunki, któ­
rych pomysły podsuniemy. 

Radom Narodowym należy 
życzyć coraz więcej interesan­
tów w urzędach stanu cywil­
nego. a coraz mniej w refera-
•ach skarg i zażaleń. 

DOSJEGO! 
- Biegnij nad morze i proś rybfr~. !:eby we 

:vszystkich podleglych mi sklepach bylo pod 
rlo.•tatkiem gumowego obuwia. 
Więc rybak poszedł na brzeg morza, wyglo­

~ił schematyczne: „Rybko, rybko przyplyń 
.~;;ybko„." itd„ po cz,1m póŁki ws"'.ystkich 
podległych centrali MHD i PSS zapełniły się 
foiegowcami i kaloszami. 
Oczywiście, że wid;;qc tak pozytywny s7m­

telc interwencji wodnej protektorki, Centra­
la nie poprzesta!a na tym, lecz odtqd posy­
lala bez pr.::erwy męża pantoflarza po coraz 
to nowe zamówienia na brakujące chwilowo 
artyktiły. PTosil ryba1c o poiłczos:ki dziecię­
"e. wlos::czyznę, papier kancelaryjnv. c::erwo-

1 

ne wstążki itp. aż za którymś tam razem (cho­
•hilo zdaje się o żyletki czy coś to tym ro­
dzaju) rybka, jak to jest ·zres:tą przewidzi!l.-
ne w bajeczce, stanęła okoniem. 

- To co? - powiada - do stu tysięcv 
beczek wędzonych sanclacz11! To ja się będę 
•u za jej sprawami pluskala od rana do no­
~Y w mętnej wodzie, żeby tL'.szyst/co s.?lo ja~ 
z prqdem, a ta fladra ma sil" wylegiwać i uda­
wać, że dobrze pracuje? Oś~iq mi to w gardle 
.1tanęlo. Ani rybiego ogona więcej! A to co 
rlałam, też zabiorę. 

Patrzy Centrala, a to sklepach znów to 
czegoś nie dowieziono, to coś tam nawaliło. 
Jak dawniej. Więc chcąc nie chcqc musiolit 
sama wz-iąt się do roboty. A teraz, uwaga, 
moral (zupełnie inny niż w bajce): 

Starv majster Rok: Bvwajele ehłopey! Dobrze ml się praco­
wało z wami, ale odejść muszę. zostawiając wam następcę, któ· 

ry sle syi«ze jeS?-cze lepiej. 

Kiedy się jest Centralą Zaopatrzeniową -
nie wolno polegać na złotych rybkach. Zycie 
to nie bajka. Henryk Abbe 

21 stycznia 1952 r. 

N 
ie ma co, udało mi się 
nieźle. Nikt mi nie śmie 
powiedzieć otwarcie, żem 
kułak albo spekulant. 
Kosztowało, bo kosztowa­

ło zachodu. Grunt jednak smy­
kałka. O, i trzeba umieć z nimi 
zyc. Szczególnie właśnie w tej 
ich - jak to nazywają - nowej 
rzeczywistości. żeby nie posmaro­
wanie szwagierka Marcina Sitwy 
z wydziału podatkowego, dawno 
by wymacano w tych moich 18 
hektarach ziemi owe zbujane 
5 ha nieużytków ... No, a klasyfi­
kacja, za którą się tyle nadepta­
łem przed paru laty... Aż skóra 
cierpnie, gdyby trzeba było pła­
cić podatek wedlug właściwej 
klasy i według właściwej klasy 
wywiązywać się z tych choler­
nych odstaw. 

18 lutego. 
A niech to diabll! Anim się 

spodziewał, że projekt Konsty­
tucji aż tak wielkie wywoła 
ożywienie między tymi przedwo­
jennymi głodomorami. Gdzie nie 
wdepniesz, gdzie nie przystaniesz, 
wszędze tylko o tej konstytucji. 
Ale poczekajta, już ja wam wsa­
dzę klina... Zre~tą wystarczy, 
gdy rozgłoEzę to, co podaje „Wol­
na Europa". 

Handelek mięsem idzie aż miło. 
Wczoraj u Koloka była lotna ko­
misja. Wsr.;stko w porządku. 
Swietna kombinacJa. Na hakach 
wisi mięso ostemplowane, z przy­
działu, a z tajnego uboju idzie 
na zaopatrzenie kartkowiczów i 
na wędlinki i na „eksport" do 
miast. 

grubszych interesów. Podobno 
nowy komendant już węszy gdzie 
co i jak. A przytem abstynent. 
A bez wódki nie da się go ugła­
skać. Mówią, że ma na sumieniu 
całą litanię ludzi interesu. że 

Wyjątki 

z pamiętnika 
Mikołaja 
Kutwy 

przed przybyciem do nas posa­
dził w ulu za spekulację nawet 
własną kuzynkę. Trzeba uważać ..• 

5 kwietnia. 
Mam więcej nawozów sztucz­

nych niż mi potrzeba. Trochę 
ludzie pyskują, ale im to przej­
dzie. Tym bardziej, że najbardziej 
pyskatym zaofiarowałem się z 
pomocą sąsiedzką przy robotach 
wiosennych. Przy tym podwójna 
korzyść - za spr~:i:aj odrobią 
przy sadzeniu ziemniaków. 

Zona komendanta zaprzyjaźni­
ła się na śmierć na życie z Kolo­
kową. A że komendant zachoro­
wał na grypę, interesik znowu 
idzie. Wiadomo, okres wielka­
nocny. Krowy łamią nogi. Trzeba 
to tu, to tam dorżnąć świnię. We­
terynarz jeno pieczętuje. 

3 m&ja. 

zapłacę za to, że nie by! ubez­
pieczony i żem ~o wyzyskiwał. 

Nie dam się. Stać mnie jeszcze 
n.& adwokatów. 

25 Iłpca. 
Nie byłem na obchodzie lipco-

wego Swięta. Nic mogłem. Zółć 
się we mnie obraca, wątroba za­

pieka„. A tu coraz bardziej za­
bierają się do mojej skóry. CUS 
mnie czepia za nico<lstawien'r 
tuczników naznaczonych na czer­
wiec. Mordę by zbić temu To­
porczykowi ! Jego to bowiem ro­
bota. Poza tym sprawę z tą ga­
dziną Frymu~em prz<)grałem. Jak 
w błoto poszły 4 tysiączlti. 

22 październik&. 
Masz babo kaftan' To bractwo 

partyjne i małorolne jeszcze wię­
cej niż przed uchwaleniem Kon­
stytucji wywołuje szumu po ca­
łej gminie. Robią Front Naro­
dowy i nawołują do glosowania 
na wspólną listę tego Frontu. 
Ładny front!... Koloka posadzili 
w śledczym. Komendant nakrył 
go jak w stodole u Sitwy ćwiar­
tował krowę, którą mu w nocy 
wstawiłem. Zeby tylko nie wsy­
pał. Najgorsze jest jednak to, że 
podobno do gminy ma z.jechać ja­
kaś komisja z powiatu. W GS-ie 
już siedzą rewidenci... 

1 listop11.d. 

Kolumb, plynlłC, krzyknąl: 
gdy lad zamigotał -

„Ziemia!", Dyrekcji Miejskich Zakła-

Zonie kupiłem futro za 5 tysię­
cy zł. Córka za wystaranie się w 
PZGS o przydział cementu na 
silosy i budowę nowego spichrza 
)trzymała ode mnie złotą „Ome­
l(ę". Nawet służącemu Frymuso­
wi dostała się premia. Wcale 
przyzwoicie wygląda w tym ko­
~uchu po moim d-iiadku. Trzeba 
~o jednak przenieść I ze stajni 1 
zamiast wyrka, dać mu łóżko w 
'comórce. Podobno już się zwą­
chał z tym.i z ZMP. Trzeba '.Jyć 
;zujnym. 

A jakźe byłem na uroczystości 
1-majowej. Była zabawa na ca­
łego . Biłem brawa. wznosiłem 
okrzyki i fundowałem w bufecie. 
Jeno z Toporczykiem nie zdą­
żyłem się dogadać. Po kursie 
został sekretarzem Komitetu 
Gminnego. Ech, nie ma się co 
martwić. Nie takich Toporczy­
ków ugadał już Kutwa. 

Już po wyborach do Sejmu 1... 
jak przeczuwałem, już po mnie. 
Kum Sitwa siedzi. Wykryli ma­
chlojki podatkowe. Koniec z mo­
imi nieużytkami. Ma być po­
nowna klasyfikacja ziemi. Jak 
się jeszcze ·wykryje, że to ja od­
stawiłem z.awołczonc, zeszłoro­
czne żyto - przepadłem z krete­
sem. A jeśli jeszcze Kolok wy­
śpiewa, żem od dwu lat był jego 
wspólnikiem skóra na mnie 
cierpnie. my. słuchając. rozpaczamy: 

„Woda, woda. woda! ... " 

Panikarki i plotkarki 
pytiuja i ględzQ., 
majo one rozum krótki -
ale długi ;ęzor! 

Szu-szu-szu-szu ... Straszne wie.kł 
krążq wśTód tTajkotek: 
od Nowego ponoć Roku 
n;te będz;e 1uż„. plotek!· 

Wianek fraszek moich 
wre.~zci!' do pointy: 
z Nowym Rokiem ~rza 

•ipl11nnić 
ta.kie rema - m e t 11 ! 

zmierza 

g-DZIENNIK ŁODZKI nr 1 (2629) 

dów Komunikacyjnych żvczy­

m:v zawsze zadowolonych z 
przeszłych i przyszłych zmian 
tras trnmwajowych - paMże­
rów. Życzymy także metra 
podziemnego oraz całkowitej 
'mianv wyglądu ulicy Piotr­
kowFkiej. 

Najlepszym podarunkiem bę 
1.łzie tu gotowy plan zalesienia 
tej ulicy, obsadzenia jej 100 -
'etnimi dębami oraz założenia 
re7.erwatu rzadkich ~atunków 
~wierząt Znikną wówczas bez 
"Owrotni" i całkowicie tram­
.„11ie z ul Piotr!rowslciej 

Tak zwanej Derodinsckcji 
rad~imy pO;darować zacn1row:> 
ne !lety. Może za ich pon:?cą 

14 marca. 
Fatalna wiadomość. Został 

·mieniony komendant Milicji. 
P'ldobno ten nowv zły jak pies. 
:<olok tak się spietrał. że boi się 

13 C"Zerwca. 

.Test źle. Wczoraj w nocy ktoś 
mi namalował na ścianie domu 
„kułak i spekulant". To pewnie 
pomysł tych z ZMP. A mój pa­
robas Frymus nie chciał zeskro­
bać napisu. zwymyślał mnie za 
wszystkie dobrodziejst<.„a 1 wy­
m0wił pracę. Cholera jedna!... i 
ieszc-ze się odgrażał. że słono mu 

Psiakrew, a trzeba było już 
wtedy rozwiązać spółkę, gdy 
przyszedł nowy komendant Mili­
cji, a po powrocie z kursu To­
porczyka należało jeszcze bar­
dziej uważać. 

Z Ust.u do żony (data 211 grudnia 
1952 r.) 

Dzi~ki amnes-tii odsiedzę tylko 
niecały rok. Popłać w terminie 
wszystkie kary.„ 

Wybrał i opraoowa:i: 
Czesław Mon(lrzyk 
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Nowa organizacja handlu i urodzin 
• „ " mn1e1 zgonow 

Wiącej ślubów 
Lokatorzy domu przy ul. Miel­

czarskiego 1 - Byliśmy na Wa­
szym podwórzu. Istotnie, moi.na 
Się n.a nim czuć jak „w Zakopa­
nem" z tą różnicą tylko, że po­
wietrze przesycone wyziewap'll ze 
śmieci, nie jest tak zdrowe i czy 
ste jak w górach. Odpis listu kie 
rujemy do MPO, które niewątpli­
wie usunie śmleei zawalające 
podwórko. 

uspołecznionego w ł„odzi 
Ubranżowienie hurtowników 

o 8.000 nowych małżeństw w ciągu 
12 miesięcy 

Rekord urodzin 

M. P. - W nadesłanym liście 
pisze Pan, że cyrkiel szkolny za­
kupiony w sklepie MHD przy ul. 

Towary w sklepach, a nie w magazynach o 
- Usp~awnienie zaopatrzenia ludności 

Dość zawieranych mal­
teństw, Uość urodzin i zgo­
nów jest sprawdzianem po­
łożenia materialnego mas 
pracujących. Jak przedsta­
wia się ta sprawa w Lodzj? 

w ubiegłym roku 
widuje się, iż miesiąc ten 
przewyższy pod względem 
zawieranych związków mał­
żeńskich l'WSzy51Jkie tpOZOSUv 
łe. •Obrońców Stalingradu 30 nie dał 

się osadzić na ołówku. Gdy w~z 
23 dyrekcie branżowe MHD i PSS 

W latach povrojennych d.ał 
się zauważyć duży wzroert 

cie przy pomQcy młotka udało się D ty h · · 
Panu osadzić cyrkiel na ołówku, o c czasO'Wa organ1zacia 
nie mógł Pan wykreślić nim ko- handlu uspołecznionego, podle­
ła. To co wychodziło nazwał Pan gająca dyrekcjom MHD i PSS 
,.krzywą produkcil brakorobów". nie zdała egzaminu. Dzielnico­
Szkoda , że nie załączył Pan do li-
stu wadltwie wykonaine"o cyrkla. we dyre~je tych placówek zaj 
Odp!s listu kierujemy do Dyrek- mowały się dystrybucją towa­
cji MHD, by interweniowała w rów różnych branż. Nie mo­
zakładach produkcyjnych, wy- gły z tego powodu w należyty 
puszczających wybrakowane cyr-
kle do sprzedaży. sposób zaopatrywać sklepów 

Mir - życzenia noworoczne jak w całkowity i pełny wachlarz 
n>p.: „Okulary dla kierownictwa towarów. Stąd częste utyskiwa 
dworca Łódź-Fabryczna. bv mo- nia klientów, skargi, wreszcie 
gł<> . do~trzec brak. szyb. w stwierdzenia, iż a trakcyjne i 
drzw,ach - dobre. Nie i:nogllśmy/chodliwe towary nie znaJ'duJ·ą 

miast niepotrzebnie zalegają w I MHD i PSS w większych mia­
hurt<>wych magazynach czy stach Polski. Chodzi tu o ubran 
zbiornicach, zarówno MHD jak żowienie po.szczególnych dyre­
i PSS. Niejednokrotnie wska- kcji czy przedsiębiorstw. Każda 
zywa:!śmy na ł::.:nach r. '.!>lr.>go dyrekcja będzie obsługiwała 
pisma te właśnie magazyny, jedną, najwyżej 2 - 3 branże. 
w których niepotrzebnie gro- Z dniem 1 stycznia 1953 ro­
madzą się zbyt długo pokaźne ku powstaje na terenie Łodzi 
ilości poszukiwanych na ryn- 13 branżowych przedsiębiorstw 
ku towarów. MHD z następującymi artyku-

liczby zawieranych mał-
żeństw, zarówno w calym 
!kraju, j.ak i w naszym mieś­
cie. Talk np. gdy w r. 1936 
zawarto w Łodzi 4589 mał· 
żeństw, to w latach 1945-46 
ilość ślubów zwiększyła się 
do ok!Oło 6000 rocznie. 
Najwięcej robcity mia!y 

Również zwiększyła się 
ilość urodzi.n przy jednoczes­
nym zmniejszeniu się zgo­
nów. Gdy w r. 1936 pze:!ięt­
na liczba u.rodzin na 1000 
miesZJk.ańców wyn-Ofii 15,3, to 
w r. 1945 wzrosła do 18,4, zaś 
w r. 1946 do 24,3. W latach 
ni:;tępnych "'bserwujemy dal 
szy systemaityczny wzroot 
urodzin: Rok 1950 - 26,7, 
rok 1951 - 27,1. Rok ubiegły 
odągnął rekordową cyfrę 28 
urodzin na tysiąc mieszJkań­
ców. Jednak wykorzystać pomeważ o- . . 

trzymaliśmy Je zbyt późno. SJę na polkach sklepów, nato-

Dlatego też Ministerstwo Han łami: włókienniczym.i, odzie­
dlu Wew:lętrznego, mając na żowymi, przemys~owymi róż: 
:.rwod<:e należyte za~1pcitrzenie nymi (pasmanteri.a, dodatki 
świat:> pre.cy, wydało polece- szewskie, g_alante~1a skórza­
nie reorganizacji placówek na), obuwumym1, gospodar-

stwa domowego, chemiczny­

lód'Zk:ie Urzędy Stanu CywH­
nego w r. 1948, kiedy to za­
warto pon.ad 8 tys. mał­
żeństw. Liczba ta do tej pory 
utrzymuje się mniej więcej 
na tym samym poziomie. W 
r. 1952 miesiącami najbar­
dziej popularnymi wśród mło 
dych par były: październik -
665 ślubów, l.i&top.ad - 636, 
i luty - 623. Statystyki za 
n..iesiąc grudzień nie są jesz· 
cze sporządzone, lecz prze-

CZWARTEK 

1 
STYCZE~ 

DZIS 
Mieczysława 

JUTRO 
Makarego 

WAZNE TELEFONY 

Pogot Ratunkowe 254-44 
S trat Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-6-0 
Miejski Ośr. Intor. 159-15 

NOWY <W1ęckows1<1ego 15 
g. 18.30 „Niezapomniany 
rok 1919" 

POWSZECHNY <Obr Sta 
11.ngradu 21) g. 19.00 -
„Intryga i m!lość" 

IM. ST. JARACZA (Ja­
racza 27-29) g. 19 .00 -
„Grzech" - ost. dni. 
MAŁ „ (Tr&Ul."\Hta nr Il 
g 19.15 „Domek trzech 
dziewcząt". 

,1UZYCZNV (P1otTkow-
ska 243) g. 19 15 „Słom­
kowv kapeluszu 

MŁODEGO WIDZA (Mo­
nluszki 4-a) g. 16 „Zem­
sta" z udz. W. Waltera 

LALEK „PINOKIO" (Ko-
pernika 16) g. 17 „Skarb 
na pu-stkowiu" 

dozw. od lat 7. „War­
szawska premiera" g. 20 
dozw od lat 7. Program 
dla najmłod.: „Czaro­
dzieJska tor ha"• „ Wio­
senna bajka". ,.Z6tt:v 
bo.ciao" g. 11, 12, 13, 15, 
16 

'd:LODA GWARDIA dla 
młodzieży - (Zielona 2\ 
,.Clenie na tora eh" Jod 
„Żerań" g . 14, 15, 18, 20 
dozw. od lat 14, po.r. -
g. 12 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Cywil na. etadionie" 
g. 16, 18. 20, dozw. od 
lat 12, por. g. lJl 

PtONmR (Franciszkań-
ska 31) „Pieśń tajęi" g. 
15, 17, 19, dozw. od lat 
12, por. g. 11 

POLONIA <Piotrkowska 
67) „Fanfan TuHpan" g . 
13. 15, 17, 19, 21 dozw. 
od J.SJt 18. por. g. 11 

g . 18, 18, 20, dozw. od 
lat 14, por. g. 11 „ZaJ<lę 
ta narzeczona" 

ROMA (Rzgrw•ka nT 841 
.,Pie.rwsze dni" g. 16, 18 
20, dozw. od lat 12 por. 
g. ll 

SOJC!SZ <Nowe Złotno) 

„ Wielki ko~ert" - g 
15. 17, 19 dozw. od lat 12 
por. g. 11 

STYLOWY . (K1l!ńsk!ego 
121) „Skazana wioska" 
dod. „Towarzysze pan­
cerni" g. 16, 18, 20 -
dozw. od lat 12, por. 
g . 11 

SWIT (Bałucki llynek 1) 
„Zwyclę-skl powrót" g. 
16, 18. 2JO dozw. od lat 7 
por. g. 11 

TATRY (S!enklew!cza 40) 
„zawieja'' g. 16, 18, 2<l 
dozw. <>d lat 14. por. g. 
11.30 „Miasto nieujarz­
mione". dozw. od lat 10 

WISŁA !Przejazd nr 3) 
„Taras Szewczenko'' g. 
15.45, 18. 2<1.15 dozw. od 
lat 12, por. g. 12 

Apteki~ nr 8 <Plotrkow 
ska 165), nr 48 (Naruto· 
wlcza <Il. nr tS CR:tgowska 
247), nr 2G (Wlf'ckowskle· 
f(O 21) . nr St acarolewsks 
48), nr li t?rzvbvszew­
sklego 41). nr 48 (Lima­
nowskiego 80). 

A. S. n-r 4D. (M. Koś-
BAŁTYK (Narutowiaza 20) PRZEDWIO~NIE !Żerom­
„Edward w opalach" - skiego 74) „Drueyna" 
dod. „Międzynarodowe od 

WŁOKNlARZ (Próchnika 
16) „Chłopcy na pozy­
cji" dod. „Droga do stu 
dium przygotowawcze­
go" g. 16. 18, 20 dozw. 
od lat 14 por. g. 11 ci uszki 48) eyżu ruje 

codzie n.nie. 
i.potkanie bokserskie" g. 16• 18• 20• dozw. 
g. 14.30, 16, 17.30, 19, 'lat 7• por. g. 11 WOLNOSC (Napiórkow-

DYŻUR POŁOŻNICZO­
GJNEKOLOGICZNY 

20"10, d<>ZW. <>d lat '/ - I MAJA (dawn Robot­
por. g. 10, 11.30 n11< KU1ńsk1e1?0 1761 -

skiego 16) „Fanfan Tu­
lipan" g. 121 14, 16, 18, 
20 dozw. od lat 18, por. 
g. 10 „Bajka o śpiącej 
kr61ew.nt.e" 

Od godz. 8.00 do 20.00 -
BZpital nr 2, ul. Krzemie­
niecka 5 Od g<>dz. 20.00 
do 8.00 - szpital im. dr. 
H . Wolf, ul. Łagiewnlc­
kll 34 

GOYNlA (Przejazd nr 2) „Akcja B" dod. „w kra 
Program fllm6w doku- ju so·c.jallzmu 2-52" g. 
mentalnych: „Leśni wę I 15, 17, 19, dozw. od lat 
drownicv". „Czv wie<e!e 14, por. g, 11 
te ..• 3-52", „Malarstwo I RE li: ORD !Rzgowska 2l 
historyczne t rmlkona" „Bez adresu" dod ••• Prze 

PKF 52-52 g, 18. 19 - gląd kulturalny 4-51" 

ZACHĘTA (Zgierska !6) 
„Matżeflstwo aktorki". 

g. 16, is; 20 dozw. od lat 
12, por. g. 11 

Prac.o w nicy poszukiwani 
Szefa działu handlowego, zaopatrzeniowców 
branży tekstylnej I przemysłowej, Instruktora 
handlowego, kierownika sekcji księgowości i 
księgowych ze znajomością księgowości han­
dlowej zatrudni natychmiast Wojskowa Cen­
trala Handlowa Oddział w Łodzi, ul. Więcko­
wskiego nr 9. Reflektuje się tylko na siły o 
pełnych kwalifikacjach. 17055-G 

Zgrzeblarzy, ślusarzy, murarzy, farbiarzy, sto­
larzy, elektryków ł pracowników niewykwali­
fikowanych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Filcowego w Łodzi, ul. Skrzywana 
5 - 7. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pe:rso­
nalny, 18-K 

Na1~erdecznieisze 
Zvczenia Noworoczne 

ODDZIAŁ ŁODZKI 

WOJSKOWEJ CENTRALI HANDLOWEJ 

zawiadamia wszystkich dostawców, że 

wskutek reorganizacji wezwania inkasowe 

na zakupy dokonane po 1 stycznia 1953 r. 

należy kierować na adres: 

WOJSKOWA CENTRALA HANDLOWA 

ODDZIAŁ ŁóDZ 

Łódź. ul. Więckowskiego m 9 

N.B.P. w Łodzi V Oddz. Miejski 
K-to 400-110-11. 

17054-G 

drobne ............... ____________ ............ „„ ........... __ __ 
LEKAKLI! !Dr l:ZYZYKOWSKI cno­

roby serca. reumatyczne 
1 ł-6 Gdańsk.a 65a 

Dr KUDREWICZ specja-1--
J!.sta wennycnne. skórne Dr REICHER specJalista 
8-9.30. 3-5 · Plotrkr>wska weneryczne. skórne, płc10 
nr 106 1111864-r..1 !we <zabuT?.Pnfal Piotrkow 
Dr JadwlJ!'a AN'FOltO· ~-" H czwaTt~......,;fódma 
WICZ sl<órne. wenerycz-1 Dr LA SZFWi;:KJ chorc>hv 
ne. knhiece 15-19. Próch. skórne. wt>ner:vczne 17-
oa:a a. tl70lł2-Gl 119.30, Więckowskiego 28 

I SPÓŁDZIELNIA PRAC: I 
RENOWACJI OPAKOWAN 

w lodzi 
skupuje w ramach uprawnień urzę­

dowych wszelkiego rodzaju zbędne 

opakowania ;ak skrzynie, beczki, 

worki itp. Aktualny jest również 

skup skrzyń Po pomarańczach i cy­

trynach. Informacji udziela Za·rząd i 
Biuro przy ul. Karolewskiej nr 1, 

tel. 244-18. 9-K 

wszystkim 
swoim Klientom 

Pomocnicza Spółdzielnia 
Członk6w Cechów Włókiennłm;ycb 

,,WŁÓK N O'' 
f:,ódź, oL Południowa 28, tel. 130-091 H9-'75 

Prowadzi przy ul. Próchnika 20 

punki skupu renowacji i 
sprzedaiy wszelkiej uży­
wanej garderoby jak ubra­
nia mę$kie, kostiumy dam­
skie, suknie, płaszcze i l.p. 

mi, użytku kulituralnego (pa­
pier, art. z dziedziny: muzyki. 
fotografiki, jubilersrtwa, mo­
toryzacji itp.), budowlanymi i 
opałowymi, spożywczymi (dy­
rekcje Łódź Północ, Południe 
i Sródmieście), wreszcie kwi.a 
tarni i wyrobami kwiatowymi. 
Powstają również komisy li 
hale targowe. Od dnia 

Podobnie systematycznie 
zmn1eJsza się ilość zgonów w 
naszym mieście. Gdy w r. 
1946 notowano na tysiąc 
mieszkańców 14,2 zgonów, to 
w r. 1947 tylko 12,1, a w r. 
1952 zgony zmniejszyły się do 
10,9. (a) 

dzisiejszego 
• • • 

Nieco inny schemat organi­
zacyjny posiadać będzie PSS. 
Powstanie tu 10 znldadow <dy­
rekcji) obrotu: warzywami i o­
wocami, stołówek i bufetów, 
transportu, remontowo-budo­
wlanych, artykułami spożyw­
czymi (PSS Łódź Wschód, Za­
chód, Północ i Południe) oraz 
spółdzielnia pracy „Wędli­
niar~". 

rozgran1czen1e zasięgu 
stacji Pogotowia Ratunkowego 

Łodzi, Pabianic, Zgierza Brzezin 

Wyżej wymlienicme przed­
siębiorstwa dy&ponują w tej 
chwili (MHD i PSS) ponad ty­
siącem punktów detalicznej 
sprzedaży na terenie Łodzi, 
zaś w najbliższym cza•sie sieć 
sklepów uspołecznionych ule­
gnie znacznemu zwiększeniu. 

W CELU ROZGRANJCZENIA ZASIĘGU DZIAŁANIA MIĘDZT 
STACJĄ POGOTOWIA RATUNK: OWEGO M. LODZI. I SĄSIAD U· 
JĄCYMI STACJAMI POGOTOWIA. W PĄBIANICACH, ZGIERZU 
I BRZEZINACH, USTALONO: 

Pr<>cz całeco obszaru wielkleJ 
Łodzi, Stacja Pogotowia Ra.tunko 
wego m. Łodzi obejmuje swolm 
zasięgiem obszar zamknięty na­
stępującym! grani-cami: 

ł, OD STRONY POł..UDNJOWO­
WSCHODNIEJ: ws:rystkle m.leJsco 
WOŚCI połoi:GDe '.WZ'\luż HCM;Y L6dź 
- Tomaszów Maz. na. odcink11 
Lódi - Andrespol tzn. mlelsco­
woł>cl: Justynów, Mlleszki, Wi~6-
c::eyn, Wkltltno, Glemzliw, Andrze 
Jów, WHniowa. Góra, An.dre6pol, 
Str6ta; Sk. 

1) OD STRONY ZACHODNIEJ: 
wszyistkle miejscowości położone 
na wsch64 od &zosy Konstanty­
nów - Zgierz, z wyłączeniem Dtia 
sta. Konstantynowa; 5) OD STM>NY POŁUDNIO• 

WEJ: wdłuź grani-cy administra­
cyjnej Wielkiej Lodzi. l'tllej-sco­
wokl GOfiJ>odan; Rzgów I Tuszyn 
przejmuJ.e Stacja Wojcw6dzka P<> 
gotowi& Ratunkowego w PablMl• 
ca.ch. 

Popierajcie 
TPD 

2) OD STRONY POŁNIOC'N'EI: 
w.szyistkle mlejscowośc.l w grani­
ca.eh wlelkleJ Lodzi; 

3) OD STRONY POŁNOCN"O· 
WSCHODNIEJ: WS%Y'Stkle mlej9Co 
woścl położone W7ldłuż nosy Lódz 
- Brze:rJny na odcinku Ł6cli -
Nowosolna. z wyłączeniem samej 
miej.seowośc! Nowosolna; 

Pow:rtne roqranlczenle w dlo­
dsi w tycle z dniem 1 stycm!a 

1"3 r. o godzhlM> 7 rano. 

GABINET DENTYST. ł:AOf IAKOff' PltAC\' I 
gosposia 

GABINET dentystyczny lub pracownica domowa 
specjaJJność zęby 1 k<>r<>- na state. Piotrk-0w&ka 200 
ny stylonowe. P.awlikow- m. 1 pierwsze piętro. 

POTRZEBNA 
Dnia 31 grudnia 1952 roku 

przeżywszy lat 52 
unarł, 

ski, Sienkiewicza 27 m. 8 
tel. 108-23 (16841-G) CUKIERNIK wykwalifi-

kowany potrzebny. Za­

KUPNO-SPRZEr .'1.2 

PIANINO do sprzedania 
w dobrym stanle Łódź ul. 

kład Cuk!ernJczy, Piotr­
kowska 120 

LOKALE 

Wróblewskiego nr 34 (u ZAMIE."illli trzy pokoje, 
fryzjera) od godz. !!-18 służbowy, kuc:hnla w To 

ma.szawle na mniejsw 
SPRZEDAM nową maszy lub równorzędne w Lo­
nę gabinetową „Miner- dzL Oferty kierować Blu 
wa", wózek spartowy i ro Ogłosi.eń Pi<>trlk<>ws.ka 
limuzynkę. Tel. 160-25 nr 96 „Zaraz" 

DO sprzed,an1a 3 morgi 
ziem! za bezcen. Okolica 
letniskowa, dojazd tram­
wajem podmlejsk!m. Wia 
domość Łódź, Zeromskie 
JO 45 Be-rgler. 

NAUKA I WYCROW. 

\łASL~NOPISA:-llA ste· 
n<>gralli biurowej stowa­
rzyszenhe Stenografów -
Maszynistek. Zapisy Ki-

l
lińsk!ego OO, Piotrkow-

KROSNO ręczne, nowe ska 83 (16803-G) 
kompletne sprzedam. -
Oferty kle-rować do Biu- KURS 1tapelusznictwa 
ra Ogłoszeń Piotrkowska jamskiego IPR. Zapisy 
nr 96 P<>d „Krosno" I -odzlenme - Stal1na 1 

składa 

Biuro Reklam . 
i Ogłoszeń 

SPRZEDAM radto <>raz I KURSY nowoczesnego kro 
kupon m·ater!Jału oficer- JU, modelowani.a ubrań 
skiego 100 proc . .AJ!. 1 Ma- damskich, dziecięcych -
ja .20 m. 37 (2-G) bieliźniarstwa . Nawrot 32 

Wytwórnia Filmów Fabularnych 

Dział Zaopatrzenia 

zakupi garderobę amerykańską używaną 

jak wiatrówki, swetry, pulowery, spod.nie 

długie i sportowe, trzewiki, kanadyjki, ska­

fandry, płaszcze wełniane z kapturami, sza­

liki, czapki, kapelusze, koszule męs~. 
skarpety, kożuszki, krawaty, 1 płaszcz 

damski deszczowY drobną galanterię. 

Zgłaszać się dnia 3 stycznia 1953 r. Atelier 

ul. Łąkowa 29 w godzinach 12-15 do por­

tiera. 17-K 

S. t P. 

Stanisław Kieszkiewicz 
Pogrzeb odbędzie się dni.a 3 stycznia 

b.r. o godz. 15·tej, z ka.plicy na Starym 
Cmentarzu katolickim przy ul. Ogrodo­
wej, o czym zawiadamia przyjaciół 
i znajomych pozostała w głębokim 
smutku 

KURS bałtu massynowe· 
go t file ~zne IPR Prz~ 
byszewsklego (NaplóTko<1. 
•kleozc>l t20h 

KURS dziewiarstwa ręcz 
nego. Zapisy codziennie 
w Instytucie P. Rz. w Lo­
dzi. ul. Stalina 7 w go­
dzinach od 9 do 18, w ro­
boty od • do 14. 

Rodzina. 

RO Z NE 

NAPRAWA Radioapara­
tów wszystklch typów, 
przeróbka, d<>rabi.anie za 
kresów. GWARANCJA. 
Szybko, tan!o. fachowo. 
,Precis'fous-Radio" Lódź, 
ul. Slenklewlcza .2. 

ZGUB\' ZAMOWIENIA na podgu-
mowanie tkanin bawetrua 

ZGUBIONO decyzję wyd. nych, jedwabnych oraz 
przez Urząd Kwaterunko reperacje śniegowców. sza 
wy na zajmowane mlesz- rych, brąwwych przyj­
J<anle. Zygmunt Now!ckl,jmuje „Wulkanizacja" -
Swierczewsk!ego 16 Gdańska 59 (16978-G) 

R.S. W.„ Prasa" 
Łódź, Piotrkowska 96 

11111111111111m1111111n11n111111m1111nmmmn1111111111111111111111111111111111 

m WYDA.TE INSTYTUT PRASY CZYTELNIK 
UIRedakcJa t Adml.nlstracJ1 ł..6dt. ul. Plotrkowska 96, 
ii!•el. Centrala 283-00 Red nacz. 125-54 godz przyj. 

111

,2-13. Sekret.an odpow 204-75 godz pnyj 10-lll, 
:!ział gospodarzy 26S-OO wewn 36 oraz 228-32. dział 

;:; ;portowy .208-95. dział ll:ult. lfl-10. dział miejski 
jjl 228-32 1 llł-32 dział Uatów 141-80. 

U Redakcja rękopl86w nte zwraca. za treść t tenntny 
::! ogłoszeń nie bier-ze odl>Owiedzfalnośct. 

Ili 
fJzlał ogłoszeń Piotrkowska Ili tel. 111-50 1 llł-75 

czynny 8-1' w soboty &-1._ 

'l'l'"renumerate m!estecz.na %l c.os. kwartalna zt 12.15, 

I >ółrocznie Zł 24.30 przyjmuj& wszystkle Urzędy 
Agencje Poczt.owe orn: M.ńono!<:te mlelscv i wleJ­

'i! cy na terenie całej Polski w tenntniP do 15 każ-

lli 
dego m-ca na okres następny. 

BEDAGU.11!: T<OLEGnJM REDA K"Y.TN'l!: 

DZIENNIK. ŁODZKI Dr 1 (2629) 9 



Olszowski wyrównał na 5 mino! przed końcem meczu I 
„ 
I landia -Po ska 3:3 

(Red. J. Nieciecki telef on u.ie z Katowic) 
Hokeiści Finlandii przyjeż­

dhjąc do Katowic przywieźli 
ze sobą z Finlandii 100 kijów. 
M0ment ten wpłynął nadzwy­
czaj przyjemnie na tych wszy­
st~dch, którzy wybrali się tego 
wiec~oru bv pawiU!ć gości na 
dworcu kolejowym w Katowi­
cach. Byli jednak tacy, któ­
rzy zwątpili w pnyjazd za­
wodników z kraju tysiąca je­
zior. 

Tym razem z hokeistami 
Finlandii mieliśmy ułatwiony 

sposób przeprowadzania roz­
mów. Kilku z nich w przeci­
wień~b1.rie do bokserów znało 

jezyki obce i dlat ego właśnie 
chwile spędzone z nimi w ho­
telu „Polonia" m'.nęły w bar­
dw serdecznej i miłej atmo­
sferze. 

Hokeiści Finlandii na pierw 
szy rzut oka ~ryglądają niczym 
siina kondvcyjnie drużyna bok 
serska. Niemal każdy z n'ch 
jest doskonale zbudowany fi­
zycznie i można powiedzieć 

że j e st pięściarzem wagi naj­
cięższej. 

Ponad 3 dni cukall hokei!ki Finlandii na poprawę atmosfe­
rycznych warunków w ICopen hadze, nim wreszcie mogli od-

lr·ciet C\3m<>Jo tem do Warszawy. . 
Na zdjęciu wld"'1my ich w chwl Il po wylądowaniu na lotnisku 

Okęcie, 

~yny i zajęły miejsca na środ- groźne. Bramkarz polski Szlen 

ku tafli lodowej. Publiczność dak jest nieobstaw;ony przez 

zgotowała obu reprezeptacjom obrońców. Ale oto niespodzie­

:rndzwyczaj serdeczną owację. wanie w szóstej mi!'lucie pięk 

Następuje wymiana kwiatów nym strzałem z wypadu zdo­

i wręczenie tradycyjnego już bywa dla nas prowadzenie Io­

noża fi!lskiego, który był wiel dzianin Chodak'owskl ! Zanosi 

O
Po;rodi ni<" była nadnv:vczaJM '<ości kija hokejowego. się na sukces naszego zespo!u, 
d rana padał de-;zcz, zd 111·le- · k ' k t ł F' 

Pięć minut rozgrzewki i sę ale niestety rot o rwa y. 1-

czorcni z..'1>C 7ał sypać śnieg. Jed- d . z k' d . k d nowie zaczynają grać coraz 

cja. Zespół polski gra nadzwy 
czaj ambitnie i ofiarnie. Mimo 
braków technicznych i tak­
tycznych chłopcy walczą jak 
lwy. Dzięki temu wynik dru­
giej tercji jest bezbramkowy. 
Nadchodzi ostatnia, a zarazem 
decydująca faz.a meczu. 

Zdenerwowanie widowni d<> 
chodzi do punktu kulminacyj­
nego. Przy nieustannym do­
pingu publiczności nasi zawod 
nicy dają z siebie maksimum 
wysiłku i nie dopuszczają do 
głosu napastników Finlandii, 
których strzały są jednak nie 
bezpieczne. W tej sytuacji Je­
rzak zdobywa druga bramkę 
dla naszych barw. Jest 3:2. 
Kilka minut przed końcem me 
czu na lodowisku obok bram­
karza jest tylko trzech gra­
czy fińskich. Dwóch z nich o­
trzymało minuty karne i od­
poczywa za bandą. Momentu 
tego jednak nasi gracze nie 
umieją wykorzystać. Wydaje 
się więc, że wynik nie ulegnie 
zmianie. Lecz Olszowski wy­
korzysh1je b. dogodną sytuacię 
i w piątej minucie przed koń­
cem meczu zmusza bramka­
rza Finlandii do kapitulacji. 
Gdy sędzia odgwizduje koniec 
spotkania, wynik brami 3:3. 

nal< taiła Jodowa sztucznego to- z1a arzyc I aie zna o roz . . . d b 
. · Jep1eJ 1 oto Rapp z o ywa 

dowi:ska h«>keJoweg0 była preyi;o- pocz~c1a m~czu. • ·e J t 'i .1 Na tym Uzyskany remis w;:mógł 

towana przez organizatorów tdeal Juz w pierwszych sekun- :-"Yrownan~ : es · · . znacznie zainteresowanie dal-

n•e Godzinę d m dach gry zaznaczyła się prze- Jednak gosc1e me poprzestaią. szymi meczami z Finlandią. 
· • · prze eezem 7.apa · · · Kuusela zdobywa prowadze-

lono wszystkie lampy. Torkat" waga naszych przec1wmkow. . . W t W dniu dzisiei's'"'m Finowie 
" B l' · ed tk' 1 me dla swoich barw. osta -J 

zapełniony był S'Zoezelnle publ!cz- Y l om prz e wszys im e- . . . . . . „ walczyć będą z młodzieżowa 

nokią. zanim wysztl na lód ho· piej dysponowani kond"cyj- ni.ei mmu.cie pierwsze) tercJ I reprezentacją Polski, zaś 2 

k-1~~ ~11 zn .• m.t t oż 'ć nie miel.i znacznie lepszą tech Rmtakosk1 strzałem z daleka styczn1'a na ,,Torkaci'e", ft nl·e 
< ""''• p.u,. c os„ a a m no, . ' . . . . ustala ik 3:1. Nastrój na ~ 

«>ł<la~kiwanla natlep&rvch na57.ych mkę Jazdy na łyzwach 1 pro- . ~ . . ,.. b w Warszawie, jak· informowa-. · I d · k 'ka F' · widowni uległ zmianie . .ue " 
łyżwiarzy w Jeździe fl~roweJ. wa zema rąz · · mowie . . 'k . no upnednio odbędzie się re-

przypuszczają na naszą bram- choci~z uzyskać wyru rerru- wanżowy mecz z pierwszą dru 

Punktualnie o godz. 18 na kę atak za atakiem. Sytuacje I sowy. żyną Polski. 

lodowisko wjechały obie dru- dla naszej drużyny są bardzo Rozpoczyna się druga ter-\ 

llajbliższe mecze hokejowe 
i Zgierzu w Łodzi 

Korzystając z poprawy wa­
runków at.tnooferycznych, za­
rząd sekcji hokejowej łódz­
kiego Włókniairza przepro-wa­
dzi!ł już pertraktacje odinoś­
n:e spotkań swej drużyny w 
najbliższym okresie„ W tej 
chwili boi5ko hokejowe zala­
ne Z06itało na n<l'Wo '"'"O<ią 
która zama-rzła, tak że m<J'Ż­
na przeprowadzać już trenin­
gi. 

I 

W robotę 3 
Eltyczroa o 
godz. 19 Włók· 
niarz łódzki 
rozegra re-
wanżowe spot­
kanie z Gwar· 
dią bydgooką. 
Przed kilku-
n.&.stu dniami 
w Bydg06zczy 
łodzianie wy­

grali 4:3. Gw.ardi.a awizuje 
S.WOJ najsilnń.ejszy skład z 
Brze:.'ltim na czele. 

N~pnego dnia bydgosz· 
czanie wyjadą do Zgierza, 
gdzi-e o godz. 11 zmierzą się z 
t.amt:. Włókniarzem. 

Jędrzejowska 
i Piątek 
najlepszymi rakietami 
,o Iski 
Główny Komitet Kuott>ury l'i­

?ycznej ustallt lietę najłepezycłl 

~nlslstów Polski na role 1952. 

Wśród kobiet beza.pela<>yJnie pie:-w 
·:r..e miejroe zajmuje Jędrzejow­

ska, na drugim mlej9C'IJ sklasyfi­
kowano Rycr.kównę, na tn:eclm 
Aoorut.ową, a dlllleJ Tłoczyńską i 
?opla wską. 
Wśród mężczyzn za najlepsze­

go tenisistę Polsk.I uznano Piątka. 
Drugą lokatę otrzymał Radzlo, 
zaś od 1 do S miejsca na llśc!e 

filgurują Buchail!Jc, L!o!e t Nie­
strój, I j~t Tloczyńsk.l., 'I Olejnl­
nyn. Wśród Juniorek pierwsza 
Je•t ltyczkówna, drugl8 Panasiuk. 
Najlepszym juniorem P«>'hlkt zo­
stał WU.czek pn:ed Dltrichem. 

W poniedziałek 5 styczrua 
przyjadą do Łodzi, również 

na re~anżowy mecz, hokeiści 
t.oru!lskiego Kolej<irza, którzy 
wygrali niedawno z Włóknia­
rzem (Lódż) 5:4. ·Następnego 

dnia 6 stycznia Kolejarz v.;al­
czyć będzie również w Zgie­
rzu z tamt. Włókniarzem. 

Łódzki Włókniarz nato-
miast, projektuje by n.a dzień 
6 stycznia sprowadzić do L<>­
dzi d~-użynę wicemistrza Pol· 
&ki Górnika (Janów), jednak 
pertraktacje w tej sprawie 
jeszcze trwają. S. 

Dziś konkurs skoków 
na Krokwi 
Pierwszą poważną imprezą na-r­

clarską w bietącym sezonie bę­

dzie organt.zowany w dniu dU­
slejszym doroczny tradycyjny k.on 
kurs }'koków na Dużej KrokWi w 
Zakopanem. 

Udzial w nlm wezmą najlepsi 
sk.oczk.ow•e Za.kopanego I Sląska. 

młlAl>iO• 
.CZWARTEK, 1 STYCZNIA 1953 S. 

7.0ł Wlad01n. poranne. 7.50 Ka­
lendarz Radiowy 7.5"5 (Ł) „Glos 
ma Rozgłośnia Łódzka". 8.00 Dziea 
nik. 8.20 „Od melodii oo melodii". 
9.10 „Czy znasz te melodie". 9.40 
Aud. dla dzieci. 9.55 Sląskie melo 
die ludowe. 10.10 „Powóz" - hu­
moreska M Gogola. 10.211 (L) Prze 
mówienia noworoczne: 1) Prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. ŁO<l.zi R. Ola.ska. 
2) Przewodniczącego Prezyd;wn 
Wojewód:>.kiej Ra<ly Narodowej .r. 
Horodeckiego, 11.QS Muz.yka dl.a 
wszystkicn. ll.J7 Sygnał _ .Te.1:v.t. 
1~.30 „Witamy Nowy Rok". 13.lS 
„Poezja I muzyka" 13.45 Muzyka 
rozrywkowa. 14.ID (L) Reportaż :i; 

występu ze„połu p'.eśni 1 tańca 
Korpusu Bezp !eczeństwa Wewnę­

trz.nego. W przerwie: aiud. mło­

dzieżowa „za.czynamy z pleśnią". 
1s.1s Dla dz;ieci - słuch. pt. „u­
czyrZEpa". 1~.10 Muzyka rozryw­
kowa. 16.20 (Ł) „Jak. Łódź witała 
Nowy R'>k 1953" 17.lttl I aud. z; 
cyklu: „Mistnowle sCi!ny pol­
skiej", 17.50 Muzyk.a. 18.00 Duna­
jewski - operetka „Swobodny 
wiatr" 19.10 Muzyka tanecma. 
2@.00 Me<lodle tan. w W)"k. Z"9PQłu 
Tn~trument.alneE10. :/l(J.30 Konoert 
Chopin.owski. 21.00 Dzi.-nnl,k. 31.30 
Aud. llte-racka. 22.29 Muzyka ta.. 
neczna. %3.50 O'St&tnle wladomG8cl. 

KALENDARZ „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" NA ROK 1953 
...... 

1---------~~------------------------------·-----------""!"'--------------------------'"':"-------~----------------"'""l~--------------------------.----------------------------1 8TYCZER 

1 C Nowv Rok, M.ieezyaławi 
2 p MakartEIO 

---~ D•nie2_<:enowety 
f ~ Grir~orza. Eug~n.iw,u 

5 P Edwarda 
6 w Trzech Kr611 
7 S Luc iana. Julian.a 
8 C Seweryna 
9 P Anton:ego Jul iana 

JO S Jiuia. Wilhelma 
· - i1 -N Honor•tv -· n11are10--

12 P Benedykta 
13 w We:ron!..kt 
14 S Ff'l ;kM . H\Jarego 
15 C Pawla 
16 P Marce ei:o Wtodzlmlel"UI 

_ _ l~~t~lego. _Jana ___ _ 
IK N Notra 
l~ P Henrvkt. Marty 
20 W F•b;ana 
21 S Ai:nteszld 
22 c;: Wincent..ell:o, AnMta-z:ego 
23 P Rajmunda 

_ 24 s Tyrnote_u,_s_za ______ ._ 
2:; N Pawia 
26 P Polikarpa 
27 W Jana 
28 S Juliana 
29 C Franciszka 
30 P M"<'Ynv 
31 S PtotrA 

LJPil:C 

1 S Haliny. Ma.riana 
2 C Urbana 
3 P Anat.cna, Ja.eka 
4_ ~ E~b'.!!L._!eodora __ _ 
3 S Anlon.iei:o 
6 P t.ucJ1. Dominiki 
7 W Cyryla I Metodego 
8 $ Elżb!ety. Prokopa 
9 C Weronik!. Zenona 

10 P Anieli, Filipa 
__ I~ <; Pe:aini. -~priana __ _ 

-

H N Jana. Gwalberta 
13 P Eueen'u'7a 
14 W MllC<!le!!'O 
ló S Henryka Włodzlmlen:a 
16 C Marli. Eusta<>he!!'o 
17 P Ro~dana Alek~ellto 

18 S Kamlla ""''mona 
I~ s Wlnr•ntegl! 
20 P Cze!Uawa Hieron•ma 
21 W Wiktora. Prakscdv 
22 S Swl„to Odrodz. Polski 
2~ C A poi! nare.ęo 
24 p ń°lVSi~•ny 

_ 25 S Krz:v~ztofa . . Taknba 
28 N Annv. Grażyny 

27 P N.atalii. Jnllt 
28 W W'k•<>r• Tnocentego 
29 S Merty Flory 
30 C Rufina Ludmiły 
31 P lE1nacego, Heleny 

LUTY 

1 N IJ!:n&ct>ge 
:z P Mani 
3 W Blaże1a 
ł S · Andrzeia 
5 C Aę-at:v 
6 P Doroty 
7 S Romualda. Ryszarda 
8 N Jana 
9 P Cyry a. Apolonii 

10 W ScholaslykJ 
11 S MarJl Lncju~za 
12 c Modesta. Eulalii 
13 P Katanyny 
14 S '°'.'..alerego _______ _ 

U N Faustvna 
18 P J ul!a nny 
17 W Juliana 
18 S Symeona, Popielec 
19 C Konrada 
20 P Leona 
21 S E !eo'lory Felll<•a 
22 N Małgorzaty 
23 P Damiana Piotra 
24 W Macieja, Modesta, 
2J S WLlctora, Cezarep:o 
26 C Aleksandra, Nestora 
27 P Gabriela 
28 S Teofila 

SIERPIER 

__ 1_sy1otra _________ 
1 

2 N Alfonsa 
3 P 57.czepana. Ntkooema 
4 w D<>m !nik a 
5 S Mar!l. S :a0nisława 
8 C Jakuba Sykstusa 
7 P Katetana. Konrada 
I S EmU•ana ---- -------
9 N Romana 

10 P Wawrz~•nca. Bogdana 
Jl W Zuzanny 
12 S Klary Euzebii 
13 C Helen:v. H:pollta 
14 P Enzeblusza 
, "i c:; \\~nirhOW<;1APłPn1• V'fT' 

16 N .Joa„hima. Rocha 
17 P Jacka 
18 w Wł'ldzl ml„:-za. Heleny 
l~ S Ludwik~ Juliusza 
20 C Bernarda • 
21 P .Toanny 

_ 22 S Ce7.arego ,_ Hlpollta __ _ 
23 N Flllpa 
24 P Barllomieja, J'erze!!o 
2'5 1.v Lttd'Viks . GiZt>E!or?a 

26 S Marli. Konstantego 
27 C Józefa 
2R P Au~ustvna 
:Il! S .fpna Sab:nv 

MARZEC 

1 N Antonler;o, Albina 
2 P Heleny. Lucjana 
3 w Kunegundy 
4 S Kaz.lrnierz.a 
s c Wacława. Euizebtusza 
6 P Marcjana, Róży 
7 $ Tomasza 
8 N Wincentego 
9 P Franciszka, Katarzyny 

10 W Cypriana 
li S Konstan ·ego 
12 C Grzegorza 
13 P Krystyny Marka 
H S Matyldy Leon• 
15 N Klemensa 
16 P Hilarego, Jullana 
17 W Gertrudy, Zbigniewa 
18 $ Edwarda 
19 c Józda 
20 P Anatola. Eugen1t 
21 S Benedykta ------t1 
22 N Katarzyny 
23 P Pelagl! 
24 W Gabriela· 
25 S Ireneusz.a 
26 C Teodora. Tekli 
27 P Jana. Ernesta 
28 S Jana -- -- ---------· 
28 N Eusta<:hee-o 
30 P Anieli. Jana 
31 W Balbiny 

WRZESIER 

I W Idziego, Bronts>awa 
2 S Stefana, Juli-
3 C Szymona 
4 P Rozalli. Róty 

_ 5 s Waw_rz_,y'-ń_aa _____ _ 

' N Zachariasza, Eugeniuszo 
7 P Rep:iny, Melchiora 
8 W Marii 
9 S Piotra. Sergiusza 

10 C Mikołaja 
Il P Jacka. Prota 
12 <; Marii 
13 N F!lipa. Eugenii 
14 P Berna rdoa 
15 W N:kodema 
16 S Kornela 
17 C Justyny. Franclaz.ka 
18 P Iceny J'ózefa 
19 s Konstancjl, Januarego 

- 20 s F.u staelt-~ go 
21 P Mateusza 
22 W Tomasza 
23 S Tek.li 
24 C Marli Teodory 
25 P AurelLl. Władv•fawa 
2ti S Jndyty. Cypriana 

--z-,-s-o-;;.m1ana ______ _ 

28 P Wacława 
~~-Fhżv. F•l'ksa _____ , 2Q V.' M'ch2ła 

~o S Hieronima 
31 P Ra.Jmun~ 

10 DZIENNIIC ŁODZKJ .... 1 (2629) D-Mno1 . 

ltWiltClJI:tlł 

1 s Teodory. Huaon.a 
2 C Franciszka 
S P Ryszarda 

__ ł_S_Izyd~o_r_a _______ _ 
i N Wlelkauoc 
' P Wlelkanoe 
7 W Donata Rufina 
B $ Dionizegt'> 
9 C Dobrosławy 

to P M:chała 
11 s Le<>na 
12 N Wiktora. Juliusza 
13 P Hermene.l!'hdy 
14 w Jus1yn.a Waleri&lla • 
15 $ Anastazil 
16 C Bene<lykta 
17 P Roberta 
iĄ S Anolon!usza 
I~ N Jerzego, Leona 
20 P A ~meszki. Teodora 
21 W Anzelma. Feliksa 
22 S Łukasza. Leona 
2~ C Jerzeuo. Wojciecha 
24 P Gr7e~orza 

25 S Marka. Szeu-p11ne 
26 N MarL! 
27 P Teofila 
28 W Pawła Waleń( 

:!9 S Hugona. Pi<>tra 
30 c Katarzyny 

PAZDZTEftNJK. 

I C Jana, R~l~ueza 
2 P Piotra 

_ 3 S _Teresy,_ Gerarda _ 
ł N Franclu.ka 
5 P Placydy 
6 W Romana. Brunona 
7 S Krvstyny Marka 
I C Pelagii, Brygidy 
9 P Bop.elana Lu<lwlka 

I o g F„anciszk a 
11 N Brunona. EmU_a ___ _ 
12 P Eustachego. MakftymU 
13 W Edwarda. Boirumlła 

14 S Ewarysta KaJiksta 
15 C Jadwig!, Teresy 
18 P Gerarda 
17 S Małgorzaty 

18 s t.ul<aso:a, Wiktora 
19 P Piotra 
20 W lrenv Jana 
21 S Urszuli. HJ.larego 
22 C Filipa 
2.1 P Romana. T~ora 
24 'I Marema Rafała ------
25 ~ Kryspina 
26 P f,uc1ana. Ewarysta 
27 W Sabiny. Wlncen•e„.o 
28 S Ta<:le1J•1a. Szymona 
~ C Narcyza 
30 P Edm•inda. Alfon~a 
31 S Antoniego. Urbana 

li AJ 

1 P 8wlęto Pra.eJ' 
__ 2_ s _!:ygmunta _____ _ 

S N Antoniny 
4 P Floriana, MO'l'lJ.kt 
5 W Ireny 
8 S Jana 
7 C Benedykta, Augousta 
a P Stanisława 
9 s Grzegorza 

-li - N -Izydora-:- Antonlere 
11 P Franc111zka 
12 W Panl<racego 
13 S Serwacego Jena 
14 C Bonifa<>ego 
15 p Zofii 
16 s Andrzeja, Jan..ca_,, __ _ 
17 N Brunona, Wer•nl1<I 
li P Fellk•a. Aleksandry 
19 W Piotra 
20 S Bernardyna 
21 C Tymoteusza 
22 P Julii. Heleny 
23 S Michała, Dez".l"dl!'T'e'!" 

·-uNzi ... 1c>ni-Swląt1<1 ---
25 P Grzegor-za 
26 W Fillpa 
27 S Jana 
28 C Auguńa 

29 P Mag<fa.Ieny 
311 s Feliksa 

- -------
31 N Allłf'll. Pmttnell 

LISTOPAD 

I N Wszystkich -łlw1et:rcll 
2 P Dz. Zaduszny. BolltdMl' 
3 W Huberta. Sylwii 
ł S Ka'!'ola. Boro.zneusza 
5 C Elżbiety 

I P Leonarda 
__ 7 s _Anto~leeo. A_d_o_lf_a ___ , 

B N Sewervna, Wiktorii 
9 P Teodora 

18 W A!'ldrzeja 
11 $ Marcina 
12 C Ma•eusza 
13 P Stan•slawa K0!1t1tl 
14 'I .Tł>tefa 

15 N Alberta. G;rtrudy 
18 P Edmunda 
17 W Grzegorza. Salomei 
18 S Romana. Aurelii 
19 C Elżbiety 
2() 'p Feliksa Walerego 
21 s Marl i. Alberta 

--i2N-Cecvlit.'Marka 
23 P Klemensa 
24 W .Taine. Flory 
75 S I<'at.aryny 
26 C Kor>rada · Sylwestra 
27 P Wal„riar>a 
2~ S Zdz •»wo 

~·------------· 28 N S•!tirn'na 
30 P Andn:eJa 

cz1:aw11tc 

1 P Jakuba, Konrada 
2 W Marcelina, Eru.ma 
3 S Pauliny. Klotyldy 
4 C Boże Ciało 
5 P Bon1tacell:O 

' 6 S Norbe~ta P&•11!ny 
7 N Hlnonima, Roberta-­
a P S~wer:vna 
9 W Fellc1ana Pelagtt 

IO $ Małgorzaty 
11 C Barnabv FeHltsa 
12 p onufrel(o 
13 s An!onie~o. Lucjana 

- H-NBazyi;ęo, wa.1ere10--
1s p Jolanty 
16 w Zenona 
17 S Adolfa 
18 c Marka. Eltbiety 
19 P Gerwa~e~o. Protaze"'° 
20 S Florentyn„ 

-zi-:.J-AIOJ'Ze1:0, Marty 
22 P Paullny 
23 W Wandy 
24 S Jana 
~ C ŁucJL Wilhelm.a 
26 P Jona. Pawią, 
27 S Władysława 

%8 l'l-1,„on&-:-· łte'ii-;.n«Sa 
2!I P Plotra I Pawłs 
30 W Lucynv, F.rnesta 

1 
2 
3 
ł 
5 

I 
7 
a 
9 

19 
11 
12 

13 
l4 

GBUDZJEN 

w Nat.am, Eligiusza 
S Pauliny 
C Fraoclszk>a. KHwerego 
P Barbary 
s Krystyny. S•blny 
N Mikola.1a, EDllla __ _ 
P Marcina 
W Marii 
$ Leokad11, Wałerii 
C Marti, Julii 
P Damazego. Danlela 
S Aleksandra. Konstantee<i 
N Lucii 
P Alfreda. Jey.dora 

13 w Celin:v. Waleriana 
18 S Alblnv Euzeblur.za 
17 c Floriana 
18 P Boerusława 

_ 19 s Urbana,_Da_r_lu_~---­

ie - N-Teorlla. Dominika 
21 P Tomasza. Jana 
22 W 7-enona, Honaratv 
%3 S W'k torii 
24 C Adama I Ewy - W!gllla 
25 r Bote Na rodzenie 

_ ?G S Szcz•~P._a_n_a _____ _ 
27 N .Jana 
28 P Ce-LBre,110 
29 w Torna&za Dominika 
30 S Eugeniusza 
31 C Sylwestra MelM'!1\ 




